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imfyna być już realizowaną. A  zanadto w iel­
k ie zmiany wprowadzi w  nstrój społeczno- 
gospodarczy Polski, by je j pczeprowadzanie 
m ogło się obejść bez tarć, nawet bez za­
ciekłych walk, szczególnie m iędzy nowo ob­
darowanymi. Wszystkich zaś małorolnych 
I  bezrolnych nie może ona zadowolić. N a  
fc> musimy być przygotowani.

Jednak cały naród wszelkich starań mu- 
fci dołożyć, by reforma rolna nie zachwiała 
od :•:> z n równowagą gospodarczo-społeczną 
F “  ■ ■ ( i rem samem nie pchnęła go w  je-
«'■ ■ większy głód i niepokoje.

* 'tq sama refSRna agrarna, jako taka, mo­
że ! d-ikę zniszczyć, lecz sposób je j przepro- 
Wadzenia. A  w tedy to  się stanie, gdy będzie 
n.e dźwignią d!a podniesienia ogólnego do­
brobytu kraju i wyrównania dotycbezas 
fct.rejpoęj niesprawiedliwości społecznej. 
lb.*S środkiem agitacyjnym dla pewnego 
»t"on;'icf.wa

7. jednej strony, jak  należy systematycz­
nie przeprowadzać kolonizacyę, powinna 
or-i nc-uczyć historya działalności niemie­
ckiej komisja kolonizacyjnej w Wiolkopoł- 
fice. Z drugiej zaś —  jak może się na nas 
Eem.ścić. brak dostatecznych prac przygoto­
wawczych. poprzedzających tak ważną re­
formę, świadczy ostre przesileni© w  stosun- 
ka -h gospodarczych Galicyi, które nastąpi­
ło  j. o zn.esiemu stosunków poddańczych

r. 1848,
Hinścian;n polski w ow7e czasy z  uzy- 

•k.-nd mi swobody, miał zarządzać wydzie 
lonym i sobie gruntami bez potrzebnych do 
tego wiadomości, a  przedewszystiriem ka­
pitału. Pozbawiony w ięc kapitału na spła­
t y  i ulepszenia gospodarstwa, szukał kr© 
Bytu. Tymczasem, jedynem źródłem kredy- 
towera byli wówczas prywatni kapitaliści, 
k tórzy, mimo obowiązujących wówczas 
pr/.episów kodeksu karnego o lic i iwie, ni- 
IBczyli lud bez miłosierdzia.

Gdy zaś w r. 1806 Zniesion© sostaly 
•wszelkie, ograniczenia co do wysokości pu- 
fcieranych procentów, lichwa, jak stwieardza 
„Pam iętn ik Banku K ra jow ego", stała się 
plagą ekonomiczną kraju.

B y  ratować „w olnego włościanina" od 
grożącej mu ruiny, przystąpiły sfery na- 
ezeluo kraju dopiero w r. 1868 do tworze­
nia najrozmaitszych instytucyL M iędzy nie- 
Ł i szczególnie upamiętnił się „Zakład kre- 
ly to r .y  włościański", zwany potocznie 
*  Bankiem włościańskim". A le  przeważnie 
s i.y.',r,Jvie te, instytueye przychodziły sto­
sunkowo zapóźno, albo też nie odpowiadały 
celowi.

Skutek tej pracy by ł Loki, iż w r. 1874 
gr 683 miejscowościach przeprowadzono 
1024 egzekucyj, w r. 1877 dokonanych egze 
kucyj było już, 2139, w 1209 miojscowo- 
ic a ch . N a ogólną i>owyżej wykazaną ilość 
najznaczniejsza część egzekucyj została spo- 
Srodowana przez sam ..Bank włościański".

Nędza, w  jaką popadło wlościaństw© pol- 
fckie w Galicy:, bezpośrednio po r, 1848, 
powinna dla nas być przykładem, iż do re­
form y gospodarczej ni© moż.na przystępo­
wać szc.zogólnie bez zorganizowania środ­
ków kredytowych i źródeł zakupu inwenta­
rza. narzędzi i t. d.

T e  az realizacya uchwalonej przez Sejm 
reform y rolnej jest dopiero w  stanie po­
czątkowym. A le  już „jest ona nacechowa­
na chorobliwym niepokojem, jest bezplano- 
wą. nieuczciwą i samobójczą" —  jak stwier- 
Izd  poseł Antoni Ma rylski.

A  na dowód tego pisze w yżej wym ienio­
ny poseł w „Gazecie W arszawskiej", co na­
stępuję : „ M a j ą t k i  T z ą d o w e  Sejm
przeznaczył na parcelacyę. Rozumiem, iż 
■ tym faktem musi się liczyć Ministerstwo 
rolnictwa. A le jednocześnie powinno było 
obmyśleć plan działania, miało obowiązek 
wył W y ć . ile la t i ile funduszów potrzeba 
będzie na pomiary, na wzniesienie budowli 
dla przyszłych kolonistów".

Tymczasem, jak stwierdza poseł Marylski, 
„pogrom " zaczął się w  całej Rzpltej. Bo 
jakże wygląda na miejscu kolonizacya pol- 
•ka? Oto, co pisze: „Pod  Brześciem Kujaw­
skim, nad szosą, wiodącą do Lubrańca, leży 
folwark Rzadka W ola, nadana w  r. 1865 
baronowi K orfow i 3, naczolnikowi gwardyi 
aałogi warszawskiej. Do niedawna folwark 
ten, dzierżawiony przez p. Higersbeorgera. 
był w  kwitnącym stanie i zasilał kontyn­
gentem magazyny zbożowe. W skutek je 
dnak szykan M. R. dzierżawca zlikwidował 
swój warsztat i opuścił Rzadką W olę, { z tą 
chwilą rozpoczyna się gospodarka rządowa. 
Srodak folwarku, przestrzeni 126 morgów, 
wraz x dworkiem, częścią budynków i po­
dwórza oddano w  dzierżawę p. Wojciecho- 
jr i Zawadzkiemu, który dorobił się ciężką

pełnie polityczną, więc „dla pewności11 pozwolę 
sebio być wyrazicielem poglądów "ajprzeeięt 
ciejszego Warszawiaka.

Taki tedy przeciętny, politycznie mało wyro­
biony, Warszawiak dziwi się temu faktowi, ba 
zgodnie z tom, oo czytał wielokrotnie w pis-

m. wydzierżawiono aa ioruaiom a p w  ■ -■ . . ,
kom miejscowym, licząc na każdego po 8| ia,.u ’. J g o d o w e j  demokracji, uwa-
m., resztę z 22 w łók folwarcznych wydzier- n le£ ° ?błiionego do tego
żawiono okolicznym małorolnym. P o m i a r
o d b y ł  s i ę  p rę.t.e.m , p . a y . « . e m  z g i -
n ę.ł o 4 w.l.ó.fc.i, w s k u t e k  z a p e w  n.e
nJ.e.d-o.s.y.ć p r e c y z y j n e g o  ins.t.r.u-
m.e.n.t u m i e r n i c z e g o .  P iz y  niedostat­
ku inwentarza pociągowego pola, są prawie 
nieobsiane, a to, co  obsiane nic wzeszło 
wcale (1 listopad). Małorolni nie nawożą, 
dziallców, zad uwalniając się wywiezieniem 
sprzętu z dawmeg’0 obsiewu. Szopę jedną po­
czynają rozbierać współdzierżawcy na opał, 
inny budynek się wali. Rząd nasz za jednjmi 
zamachem zrujnował dobry warsztat rolny, 
dzierżawcę ośrodka folwarku i służbę fo l­
warczną11.

„W  innyeh okolicach kraju dzieje się po­
dobnie. W  z i e m i  np .  r a d o m s k i e j  
w  p .o.v.i.e.ci.e s a n d o m i e r s k i m  w 
gminie W ojciechowice, w  majątku Stodoły, 
na folwarku Łopata, obsiano 5 proc. W  po­
wiecie miechowskim, Strzyżowie, dawniej 
w majoracie hr. Mikitina, dzierżawca, Dz,ia- 
nota w 1919 r. podzielił swoje gospodarstwo 
między fornali, wyznaczając im po 15 mórg 
na każdego i stał się wslnitek tego osoba 
bardzo popularną w Związku pracowników 
rolnych, aliści nie minął rok, a już 15 fo r­
nali ciska swoją gospodarkę. B o i P iotrko­
wem do osady Ręczno, należącej w  X I w ie­
ku do opactwa w  W itow ie, ostatnio do ma­
joratu Buturlina, we wrześniu b. r. zjechał 
komisarz ziemski wraz z komisyą gminną 
ziemską t wydzioróuwił ziemię 16 osobom. 
W śród udobrodziejatwowanych znajduje się 
karczmarz i właściciel kamienicy, oraz pla­
cu w  Piotrkowie, a dalej włościcjęl 8 mor 
gow ego gospodarstwa, następnie ga jow y 
z lasów rządowych, sklepikarz j handlara 
miejscowy, pomocnik pisarza gminnego. 
B e z r o l n i  z  R ę c z n a  njjC.z.e.g.o n.i.o
o t r z y m a l i ,  s ł u ż b ę  a.w.o.r.»ok.ą o.b- 
<Ła.r.z.o.n.o n & j g o r e z e m i  p i i , t .Ł .Ł y -  
a t e m i  d z i a ł k a m i .  Jak opiewa skarga 
w  tej sprawie wniesiona 22 września b. r. 
przez niektórych mieszkańców Ręczna do 
Gl. Kom :syi ziemskiej, c a ł a  k o m i s y a  
g m i n n a  w.r.a.z z g.e.o.m.e.t.r.ą p o p i ł a  
s i ę  i  n i e . k . t ó r z y  z  t y c h  n o Ła.b.l.ó.w 
I.e.ż.e.l.i n i e p r z y t o m n i  w  k a r c z -  
m.i.e, s i e d l i s k  u u r z ę d  o.w.e.m p. k.o- 
m.i.s.a.r.z.a, n a  d r o d z e  p r z y  k a r c z -  
m.i.e i p.o.d m.i.e.s z k a n i a m i  s ł u ż b . y  
d.w.o.r.s k i e j “ .

W  Mnlopolsce sprawa realkaoyi reformy 
rolnej nie przedstawia się lepiej. Na zebro 
niaeh powiatowych i gminnych komisyi 
zieniskich nie glos rozsądku i wzgląd na 
przyszły rozwój gospodarstwa krajowego, 
lecz demagogia i obrobienie „part.yjników" 
odg:yw a główną rolę.

Tooretyeznie Ministeratwo rolnictwa, jak

stronnictwa, ale doń organizacyjnie nie należą­
cego. Dziwi się więc Warszawiak, iż t<> okazu­
je s ę  inaczej, niż on myślał, opfcrdJr*c sic na 
słusznych zresztą przosłairAaih.

Dalej przeciętny Warszawdak czuje, że coś 
się stido nic w  porę. Wpada do jogo uszu to i 
owo; dowiaduje się z oburzeniem, iż są działy

Wznowienie rakowan m  wtorek. (Szczegółowo sprawozdanie 
Sejmu podajemy na str. 3. —

i  poeiedzeira 
Przyp. Red.).

Warszawa. (Telof. wł.t D leaacya bolszcwi-! _ . . , ,  . , » .
i ka przysłała w poniedziałek odpowiedź na nelę j uSZpSdStSWIłSŚS pPOTSStlł Sa'Si8£ki8§3t
dclegacy? polskiej, wyznaczając na wtorek wzaio 
wieuic pertraktaeyi i termin posiedzenia komi­
sjo prawnej oraz komisjo wymiany jeńców.

Libawa, P. A. T. Łotewskie Biuro prasowe 
w Rydze dcmosi; Polsko-rosyjskie pertraktacj a

^  ^  — -,r  Ipokojowe zostały podjęte ua nowo. Joffe Jd-
gospodmb pańs wowo,, kt0ro ka*ą eobo do -; M  ^  0 dz 1 w }_ D a b s k i e g o  i 
st&rc-zac mH jardowych sura, a chea mirastro . -  . ^
«  M .  »i,  choćby cgóiijikowo , 1 * * * ^  “  . I * * * ! * * *  * » «  * *
ich wydatkowana, piorunuje na takie stosun­
ki — ale, ale swoją drogą wolałby widzeć inne
rozwiązanie sprawy, a przynajmniej trochę pó­
źniej.

Przeciętny Warszawiak ma swoją nłapoTtycz 
ną politykę, opierającą się więcej na insfyu- 
ktciwjch przeczuciach, niż biegłości wuiceko- 
wań —  i obawia się, ieby... żeby premier i wi­
cepremier nie  ̂dobal sobie miejsce Grab­
skiego jakiegoś „urodzonego11 fimm-iuy z po­
kolenia Judy. Jak to dziadowie mówili? —  „Od 
łyczka do rzemyezka, od rzemyożka do koni. 
ceka". A  przeciętny Warszawiak ma już dość 
wszelakich zażydzeń...

Ale kłopot, jaki ma przeciętny Warezawiak 
z ustąpieniem ministra skarbu jest natury, do 
pewnego stopnia abstrakcyjnej. Dorażn‘e w ię­
cej mu się daje wo znaki bezczynność aptek, 
trwająca już o<l trzech tygodni. Oprócz droży- 
zn;j gnębią nas choroby przeróżne. (Mówiąc na­
wiasem w tych dwóch dziedzinach tmifikaeya 
dzblran doJionywa się najszybciej). W  (Wisach 
tedy kwitnięcia wszelkich epidemii łatwość o- 
traymywania loków jest rzeczą ważniejszą, niż 
zwykle. Nie chcą tego przyzmać aptekarze war­
szawscy', saęatrzen1 w  gwoje portf ''e, które od 
pewnego czasu mniej szybko pęcznieją Już się 
u nas utarło, źe po tyhi a tyłu latach właściciel 
apteki w Warszawie dochodzi do posiadania do 
mu, majątku ziemsk’ego lub milionowych akeyi, 
a tu naraz krótkość tego okiesu Ł^rożona L a  
r u iu ! Motliwe to było pety ipaaicnranfu zabor­
ców, a ma idę amfemió w  irratiej Polsce? Tło te­
go nie dopuścimy, póki my tyjemy! Rada w ra­
dę poszli warszawscy właściciele aptek za wska 
zówką, mającą obieg w  sferach fman&iery, te 
dla osiągnięcia wielkiego majątku, trzeba choć 
inz w życiu zroh ć wielkie (przepraszam za wy­
raz) ...świństwo. Okazya znakomita trafiła się 
w okresie najścia bolszewików. Większość młoJ 
szych pracowników aptekarski- !h wstąpią na 
ochotnika do wojska. Liczba pozostałych star­
szych pracowników nic mogła obsłużyć aptek 
tiiomalnki, więc Ministerstwo zdrowia zgodz ło 
się na skrócenie godzin otwa-cG aptek i zapro­
wadzenie tylko jednej zm any. Było to bardzo 
niewygodne dbt publiczności, nieraz, na lekar­
stwo dobę i dłużej czekać wypadło —  *10. ało 
mówiło się: to na czas przejściowy i wyrabiano 
w  &ob‘e cnotę... cierpliwości.

W  Warszawie aptek w stosuaku do liczebno­
ści mieszkańców jest star.owezo za mało. Wia-

Mosk^y 
do graui-

jtynuowane, ponieważ Telegram z 
'stwierdził wycofanie wojsk polskich 
cy państwowej.

Pokojowa d s t a c y a  rządu w SejiaiB.
Warszawa. (Tclof. w l). Przerwanie rokowań 

pokojowymi znalazło należyto oświcilcnie w 
doklaracyi premiera W i t o s a  na włorkuwem 
iwwicil/ijuiu Sejmu. W po.mlnio odbyła się ua 
Radzie miuistrów konfeiejscya, w R  Rej obok 
praimera uczestniczy ii: ministrowie: S a p i e ­
ha  i S k u l s k i ,  tudzież wiceminis-lcr W r ó -  
l i l e ws k . i  Oiuawian-o na niej deklaiseyę, któ- 
ją  premier ' ułożył po południu. Deklarację 
Sejm przyjął z wielkicm zadoe/oli-nieih do wia­
domości. Ze stanowczością podkreśliła ona ten- 
dencyo pokojowe, i zapewniła, że z całą ener­
gią dążyć będzie do wypełnienia zarówno po­
stanowień preliminarzy pokojowych, jak i ro- 
zejmowych. Zapowiedziała także wniesienie do 
rządu sowieckiego odpowiedniej noty z żąda­
niem ustanowienia terminu, w którym pertrak- 
tacye pokojowe mają być zakończone.

Obrady wczorajsze toczyły się przy pustych 
ławach poselskich, ł  dotyczyły zagadnień wy. 
znaniowych, żydowskich, tudzież szkolni ch. 
Na mównicę sejmową występowa! jeden poseł 
żydowski po drugim Zresztą cała dyskusya nie 
budziła żadnego zainteresowania, które uwido­
czniło się dopiero przy  sprawie szkolnej. Z wa­
żniejszych momentów wysunięto żądania przy­
musu rełifcijaego w szkołach.

Warszawa. P. A . T. Wiadomośei, otrzymane 
w  Warszawie, stwierdzają całą bezpodstawność 
protestu bolszewickiego co do niewypełnienia
warunków rozejmu przez wojska polskie. Szó­
sta armia polska, zgodnie z umową, rozpoczę­
ła 18 listopada cofanie się i przeszła z linii 
Ostropol—Chmielnik —Laty o.ów na linię Ostro- 
pol—Mała Miliace. Dn. 20 i 21 listopada trwa­
ło wycofanie tyłowych zakładów, apccyalnie 
wielkiej ilości chorych ze szpitali. Gd dn. 22 
b. m. szL-.sta aimia cofa się w  dalszym ciągu 
z jednodniową przerwą 26 b. m. Colanie nie 
mogło jednak nastąpić jednocześnie na crłym 
froncie, z powodu braku Unii kolejowych i pó- 
źr-iejszego uruchomienia starokonstautynow- 
skiej kolei. Pomimo kilkakrotnych telegrafiez- 
r . eh^rgem  ów, wbrew porozumieniu w Miń­
sku, dowództwo sowieckie nie nadesłała delega­
c ji do Równego dla ustalenia szczegółów wy­
cofania się. Dowództwo szóstej armii musiało 
wobec togo jednostronnie ustalić program co­
fania się i podało iuż 12-ej armii sowieckiej ra­
dioto! ogram do Kijowa. Do czasu wycofania 
południowego skrzydła 6-ej armii, sowiecka 

stacya w Kijowie odebrała 18 listopada no­
wy program o godz. 4-ej. Depeszę r. progra­
mem wycofania- odebrała stacya kijowska po 
6-krotnem nadawaniu w całości dnia 20 b. m. 
o godzi nio 15-ej. bez winy wojsk polskich co 
do opóźnienia. Wobec tego. że kemfeya w Ró­
wnem nie doszła do skutku, komenda 6-ej 
armii postąpiła zupełnie słusznie, wycofując 
nasze wojska bez bliższego porozumienia * 
12-tą i 14-tą armią sowiecką. Nio jest jej wi­
ną, że wycofanie, zaczęte w terminie określo­
nym. nio mogło odbywać się z szybkością, o 
której wspomina protest sowiecki, gdyż tako­
wa nie była ustalona z winy wojskowych 
władz sowieckich.

i Ustawa uwzględnia m ajątki mając© iść jdomymi sobie jednak sposobami zapobiegała do 
pierwszo na parcelacyę. A le  ta cała- praca | tychraasowi pos adaeze aptek by nowe kot.ee- 
powinna być z gó ry  celowo i programowo jsye nie były udzielane —  1 **nh  r-.ezgorsze in
ujęta i odpowiednimi przepisami ograniczo­
na. Tak  ustawa, jak i przepisy muszą być 
ściśle przestrzegane. Refonny rolnej nie 
można puścić na samowolę komisyi i urzę­
dników ziemskiej*, "którzy na gw ałt wpisu­
ją się do stronnfft-w ludowycli.

N ie  chodzi tu o obronę wielkiej własno­
ści, gdyż reforma rolna jest rzec-zą słuszną 
i sprawiedliwą. Jednak musimy mieć ciągle 
w pamięci, by na niej nie ucierpiała ogó l­
na produkeya rolnicza kraju.

A  to leży w  naszem ręku. N ie można prze 
prowadzać reform bez związku z ogólnym 
planem gospodarczym kraju, przy pomocy 
pomiarów prętem, albo kłonicą. Muszą nasi 
„w ład cy " uznać, że włościanin polski nio 
może zacząć gos;>odarzyć bez zabudowania, 
inwentarza i narzędzi rolniczych gdyż ca­
łą Polskę spotka los smutniejszy, niż Ga- 
licyę po reformie z 1848 r.

Boziplanowość może reformę rolną uczy­
nić dla ludu polskiego jednem z najwięk- 
szwch nieszczęść. Temu będzie winna nie 
reforma, lecz zarozumiałość, partyjność, a 
kto wie. czy i nie zła woła tych. którzy 
mają monopol obrony wdnśeinństwa pol­
skiego. ___________ H. M IANO W SK I.

Listy ze stolicy.
Dnia 21 lstopada.

(Ustąpienie ministra skarbu. — Opinie i obawy 
przeciętnego Warszawiaka. — Od łyczka do rze- 
mj-erka. — Bezczynność aptek warszawskich. —
Strajk, czy lokaut. — Chciwość i upór złymi 

doradcami).

Minister skarbu ustępuje. Wycofuje go wła- 
slo stronnictwo. Co o tem sądzą kluby polity­
czne., moiebj' mówić o tein było rzeczą niezu-j ..strajk" pomo

teresy, jak to świadczą wspomniano już domy, 
majątki z'emski o i liczne akcyo w  przedsiębior­
stwach przemysłowych, będąeo w  ich posiada­
niu.

Niedostateczną liczbę aptek równoważyła ich 
całodzienna czynność i stałe nocne dyżury. Wibyszom, obowiązkiem koałicyi jest przysłanie

Gdańsk. P. A. T. „Danziger Zt 
Wrocławia: Wedle doa- esii ń ze źródła miarc- 
dajuego s Opola potwierdza się wiadomość, że 
plebiscyt na Górnym fiiąsku odóędaie się w po. 
inedz hk dnia 17 stycznia 1921 r. Folsey i ni -  
mie-cy luukcyor.aryuszc koalicyjnej komisyi 
pletise 'owej otrzymali już zwolnienie ze swo­
ich siar.owisk z dnir.m 1 lutego 19?1

Wokec-rozstrzygnięcia losu 0. Śląsk
Warszawa. (Telef. wl.) „Gazeta Warszawslra" 

ogbcsza wywiad p. Hieronima Wierzyńskiego 
z posłom K o r f a n t y m  w  sprawie obecnego 
stanu rzeczy na G. Śląsku. P. Korfanty uważa 
sytuację za pewną. Zakłócić ją mogą w pe­
wnym stopniu reemigranci Niemcy. Ludność 
fiułska, uchwaliła protesty przeciwko przybyciu 
reemigrantów na G. Śląsk. Gdjrby ko-nfcroncya 
ambasadorów miała prayznać prawo głosu przj--

donosi z ! lud na G. Śląsku nie pogodzi się z takim sta- 
1 nem nigdy 1 będzie bronił zbrojnie swoich praw.
Obecnie Niemcy wiadomości o akcyi P e t l u r y  
i B a 1 a e b o w i e z a przyjmują z radością, wo­
bec tom większego niebezpieczeństwa nowej 
wojny polsko-bolszewickiej. Należy jednak 
stwierdzić, że w związku z wypadkami na 
wschodzie, niema dziś dla Polski ważniejszego 
zagadnienia nad sprawę G. Śląska i praca kra­
ju powinna być na nim skupiona. Komisaryat 
plebiscytowy zajmuje się obecnie przygotować 
ricin administracjo. Niedługo cały aparat admi­
nistracyjny będzie gotawy.

latach ostatnich jednak do hodowośó aptek nie- 
óo * ę zmniejszyła. Właściciele aptek nie mbią

odpowiedniej flośc.i wojską w celu utrzymania 
porządku. Z polskiej strony o przybyciu Pola-

i dzisiaj złych interesów zawsze jednak mniej ,ków z głębi Niemiec i Westfalii niema mowy. 
sze mero mają zyski, stąd zrodlo kombrnacyt 
jak zyski powięlcszyć. jak dorównać przedwo­
jennemu tempu dochodzeń'a do majątku. I  wpa ­
dli na myśl robienia oszczędności k" sztom wy­
gody publiczności i zmniejszenia persoralu 
przez skasowanie jednej zmiany pracown kow. 
N iiszn7ę-ny najazd bolszewicki właściciele 
af tek uznali za „szczęśliwy11 dla siebie moment 
wprcwadz>ci-a w żjrcie swych oszczędnościo­
wych zamierzeń.

Apteka otwarła nie dłużej od mydłami! - -  
eto dziś ideał przeciętnego właściciela apt**ki 
warszawskej. A do tego id/>ahi postanowi’, iść 
taką „uczciwą" i „obywatelską" drogą Wszyst 
kim pracownikom wymówli posady od 1 listo­
pada, a na nowo postanowili przyjmować tych 
tytko, którzy zgodzą się pracować na jedną 
zmianę. Wra^a aptckarz-ochotc.ik z wojska te­
raz t di wiadnje się. że w czasie jego n eote-mo- 
ści właściciele uchwalili taką „reformę", przy 
której niema mowy, by on mógł dokończyć *tu- 
dyow uniwBrsyTeck ch. Właścicieli aptek, znpa 
trzoir.ych w swoje portfele, mało to rozczula: 
rui już są, „skończonymi11 aptekarzami, a r-szta 
może być pomocnikami do końca życia —  i 
kwita.

Oczywiście na tę krzywdzącą 'ich „reformę"

SOCYALTŚCl GÓRNOŚLĄSCY ZA PLEBISC, 
Bytom. P. A. T. Dzienniki donoszą z Berlina, 

że 20 bm. odbyła się tam konferencja polsk ch 
i niemieckich soc-yalistów z G. Śląska pod prze 
woduietwem Kamila Schiffnran-na. Na koc4cren- 
cyi tej przyjęto jednogłośnie następującą rezo- 
lucyę: Kcwferencya polskrh i c.icmlcckich so­
cjalistów z G. Śląska jest zdania, iż konflikt 
górnośląski ty lk " wtedy da się roz „iazać, jeżeli 
oba narody w interesie pokoju przyjmą plebi-

albowic-m władze niemieckie aresztują wszyst-1 , ryt bez względu na iego wyrek, jako instytu- 
kich d/jałaczy pod zarzutem zdrady stanu. W ę najwyższą i bezwzględnie wiążącą. Plebir 
Wiadomości o przyspieszeniu plebiscytu przyję-'Scyt musi się odbyć na mocy traktatu weraai- 
to z radością, leży ono w interesie metylko lu- skiego. Polscy i niemieccy socyaliśc' zobowią. 
du polskiego, ale całej Europy, ze względu na , żują się działać w tym sensie, aby nie- sprowa- 
produkcyę węglową. Niemcy wiedzą, że więk- >lzió; do akcyi propagandowej momentu podbu- 
szości nie uzyskają. Rozważniejsi przygotowują|rcającego nacyonaletyczne uczucia. Będą zwai-
się już odpowiednio pod względem gospodar­
czym.

Gdyby przez dopuszczenie reemigrantów 
Niemcy zamierzali wywołać jakieś machinacye,

(zali wszelkie- środki gwałtu i fałszowania p’e- 
biscytu, oraz wszelki przjunus gospodarczy i bę 
dą się sta-rali uzyskać zupełną swobodę głoso­
wania.

cSe rzeczy sami urządzili najzwyklejszy lokaut.
By sob e zjednać publiczność, puścili właści­

ciele aptek w ruch argumenty ekonomiczne, za­
graniczne i patryotyczne. Gdy pracownicy apte­
karscy odnieśli się do Sejmu, właściciele aptek 
starają się wpłynąć na odroczeń e rozpatrzenia 
sprawy na plenum obrad sejmowych, w nadziei 
wąjęcia tymczasem opornych głodem i... straszę 
niwm ich. że choćby Sejm wypowiedział się za 
kon ecznością dłuższ< j czynności aptek, niż my­
dłami, czy sklepu z norymberszczyzną, to oT.a 
nie ustąpią.

. Warszawiak przeciętny czeka dziś po kilka
pracowndcy zgodzić się nie mogli; za to właś<’i-jdni na lekarstwo, czekanie to jednak odbywa 
ciele aptek wyrabiają im opnię bolszewików, j się z coraz mn ejszą cierpliwością. Mara wraże- 
całą winę bezczynności aptek zwalając n a ; nie, iż właściciele, aptek waisznwskich nieopa- [sp«xlziewać można.

moetutków aptekarskich, gdy w grtia , ttznli- przeciągają sfrtutę — i miast popraw ć ! tej£".o stosunki, ti c

swoje interesy, mogą osiągnąć całkiem przeci­
wny skutek.

Chciwość i upór rzadko byw ają dobrymi do- 
radcAur... A LS .

Duchowieństwo śląskie.
Bytom, w listopadzie.

Niesłychanie ważną rolę w wałcc plebiscyt© 
wej na Górnym Śląsku odgrywa duchowień­
stwo, mające iam z powodu żarliwej religijno­
ści ludu, uujpiękn ejszej w całej Polsce, nad-zwy 
czajue wpływy. Mimo to jednak nie biurze ono 
tak wybitnego udziału w pracy, jakby się tego 
spodziewać można. Ale, kto pozna lepiej tam- 

rzuci jui księży kamieniem



Rtr. Ł

M O N I K A .
Kraków, 24 listopada.

ZEBRANIE KOŁA KS KS. PREFEKTÓW
(obydwu sekcyi) odbędzie się we środę, t. j. 
24 b. m . o godz. 5 po poł. w sali konferencyjnej 
giamazyum św. Anny, z porządkiem obrad: 
Literatura religijna dla młodzieży szkół po-

 ^ _ _ _ wszechnycli i średnich"; ref. ks. ke. Małysiak
< knie wprost terrorrem wiecowym, to do wio : ‘j Piwowarczyk.
dzioć s q mefcfl, Se *> jakiś „Zwierzyna Jaty z  RUCHłI ROBOTNICZEGO W  KRAKOWIE.
. śilacikawsfci" tak gaidłowali za Niemcami i  r (. ęr ppniedziałek 22 b. r. odbyło się walne zgro- 
•/walili się nawet dla nich obić. Stąd i księfcę.

potępienia. Panują tam bowiem zawile stosunki, 
niebezpieczeństwa się czają, żyje się, jak tego 
doświadczyłem, pracując w zagrożonych pow a 
tc.eli kresowych, niL-y jak na f:on War't. 
v. ięc -wejrzeć w obli za i dusze taafcjszych 
pir.ywadćów ludowych w su faunie.

.Z gury zazi.aezyć należy, że ludność G. Ślą­
ska, zwłaszcza w powiatach rolniczych, jest po 
wsiach przeważnie i praw e jedynie po.ska, a 
ież.lL gdzieś do sprany naszej nienawiść wybn-

■l u raz o nazwiskach polskich są Niemcami, po­
chodzącymi z ojca czy dz ada Polaka.

Podzielić wiec należy duchowieństwo śląskie 
ra  dwa obozy: Niemców i Polaków, lecz w- tych 
o ii ozacli rozróżnić jeszcze rozmaite partye, od-

i f c

i  r  "aMfcsyw-Ajy a ..

f>Aid !DU“ s dnia 2 *  LŁłtopmlą fS20  rofcd. N r. 2S0

uradzenie Stow. katol. robotników na Modrze- 
jówcc. Przewodniczył prezes, p. Fiut. Po spra­
wozdaniach wydziału, skarbnika i koursyi kon­
trolującej, uchwalono ustępującemu wydziałowi 
abeolutoiyum. I>o nowego wydziału wybrani 

. . „  . . . .  • zostali pp.: Fiut, prezes, Jau Kasprzyk, zast.,
ci -na,  zabErv.-icn-a._Po nasze j . j aki  po przeć.- gtadl sckretarz, McirdabM, skarbnik,; Mi- 
\ : i .Ironie są księża wybitni bojownicy, go- Wierzbicki, Wcszczyna, Palanck,
racy palryoci. Z polskich najjaskrawroj rzuca Wraj)<% Iwlebski __ członków*--wydznlu; Mo-

k !s. Kopicy wybija się dziś na pierwszy 
G u b i n a ,  znany pod peeudem-

f'i; w  oczy ks. prob. K a p i c a ,  -ssany pos#  i 
norm  erz przeciwalkoholowy. Dawniej czas ja  
kij popiera! centrum, a obecnie otwarcie orzekł 
się za Polską, pisząc świetne artykuły do „Weis 
sur Adler*1 (B iały Orzeł), wychodzącego w  Opo­
lu. Trzeba bowiem wiedz cć, że dla P o ak ó w  
wychodzi tam cały szereg dzienników niemiec­
kich, jak: ..Kreuzburger Ztg.“ , a zwłaszcza naj­
lepsza z całej prasy polski: j „Grenzztg." („G a ­
zeta Graniczna") w  Bytomiu, gdz e pracuje 
acWr.y i u3ŁC:.y literat Teodor Tye.

01 
płau
lnom dr. ii v m s k : o g  o, jako tłumacz Bioder
la."4u» „K w estri społecznej*4. Jakkolwiek rzym­
ski wychowanek, nie zatracił szerokich widno­
kręgów, stoi r a  cze’e akc ji społecznej. ma wiel­
ki wpływ  na Zjedr.ocsfzie Zawodowe, oibrzy- 
niią wganizacye robotniczą i .zarazem na łączą­
cą się z idem Narodow ą Partyę Robotniczą, 
ohrcńiąe ten odłam od radykalizmu poznańskie­
go. tak niebezj;; •'.rznego dla duchowieństwa i 
sprawy katolickiej („P raw da"), gromadzi też 
u oiebk od czasu dc czasu ducliowioustwo na 
narady na swojom probostwie w  Katowicach. 
Dalej znane są nazwiska działaćzów, jak. XX . 
B r a n d y s a ,  J a n k o w s k i e g o ,  S z r a m ­
ie a i in.

im wszystkim trzeba przeciwstawić gerą- 
ey-.h patryetów niemieckich. Najgłośniejszy z 
nich to ks. dr. N i e b o r o w s k i ,  nieszczęślwy  
obrońca Krzvżaków. dowodzący i dziś jeszcze 
w książce „<'berschlesien, Polm  und Ilaliioli- 
wsunus" (Berlin 1910), ,,'ż r.bsŁczęścicim dla 
Górne-gb śląska a wielką szkodą dla Kościoła 
katolickiego byłoby , gdyby ten kraj katolicki 
do Polski wcielono14, .na co mu daje rzetelną 
odprawę ks. dr. Józef 0  p i e l l f  a w  swem d/.eł- 
ku „Górny Śąsk , Polska i katuJicyzin" (Miko­
łów  1920 r.). Dziwm.ym zbiegiem okoliczności 
dostał s:ę ks. dr. Nrrhorowsk' pod panowanie 
polsldc, bo jegc parafia była położona w  Syców  
skieru: rozumie się, opuścił ją  i w iem y swym  
hasłem bajowym, trwa na posterunku niemeo- 
k:ego szermierza. Obok niego wsławił się i  ks.. 
U l i  t z k  a.

Cało odłamy duchowieństwa zajmują stano-'
wl~ko więcej pośredn i. A le i praca tych ci­
chych bojowników przy•;:.<»i owoce obfite. Już 
to Samo. gdy lud wio, że „farzorz11 są po stro­
nie pilskiej. budzi duclta. a gdy  jeszcze pomo­
że K o mira ry at o w i paw  atom-cumi w  urządzeniu 
wiecu i t. d., wtedy wpływ  przemożny wywiera  
na cały krertmek pracy, Rozumie się, że w  po- 
wiut.ioli kresowych zwiaezcza naraża się na nie 
be/.p c-czeń- twa, jak o tem świdiazy pobicie ks. 
preb. G. z powiatu Strzeleckiego, o  którego 4y- 
<-iu, gdy g 0 z pomocą SicherheitspoKzei w  Opo­
lu tak pokaleczono, wprost watpioooi; a był to 
ksiądz bardzo spokojny, mniej czynny w  walce  
plafciscylowej. D z 'ś po zaprowadzeniu polioyi 
„błękitnej", ekładającąj się z Polaków  i z Niem­
ców j-st bezpieczniej, lecz ciągle jeszcze plebi­
scyt może się zamienić i zamienia w  „płecy- 
l 'U “, jak 6w adczy o Uun przykład W . F. z  Po- 
ZEflńs kiego.

I  piszącemu zdarzyło się kilka razy w  Ko- 
ziełskicra i Opolbdd^im w  czas o wieców patrzeć 
na wzburzenie wprost wściekłe, kończące się 
raz pobiciem Niemców i wyrzucen em ich z sali. 
To też do wieców jeezcze dzfś potrzebna jest. 
„liOjńv.-ka“ , t. j. straż, zhżona z młodych, goto­
wych t a  wszystko junaków.

Po takch burzliwych wiecach straż złożona 
r. v. iościan, czuwa wśród nocy przy probostwie 
z obawy przed napadem niem-eckim. W  każ­
dym razie w  powiatach rolniczych zachowanie 
się fk lak ó w  jest nadzwyczajnie kulturalne w o ­
bec łuifjustująuyeli Niemców,

Jest i między taem onkami łrsiężnii odłam ci­
chych pracowników, którzy z ukrycia, tylko 
działają, bo to rukazuje im już sama ostrożność, 
kiedy mieszkają w  przeważcie polskiej parafii. 
A  choć może publ cznie nie występują, utrud­
niają :pobyt księżom Polakom, nie dopuszczając 
ich idokit^y do ołtarza z twierdzeniem, że mu­
szą mieć prócz „rekdiret" własnego biskupa, je­
szcze „cełebret * z Wroeławm.

W ogółe n « w ładzę wrecławaką skarżą a!ę 
księża, nie winiąc tyłe kardynała, de jego oto- 
i zi.-nie, a zwłaszcza „Schle^ische Volksztg.“ , or- 
gau ku-yi biskupiej. Bądź jak bądź PiUakom 
się n ekiedy krzywda dzieje, jeżeli np. na para­
fię olbrzymią w Opoiu, liczą ą  około 80.000 
dusz, w witlldej części polską, niema Polaka- 
księdza.

Z  tych wszystkich powodów, jako i  z tego. 
żc duchów eństwo na Śląsku jest skrępowane, 
a w komis ary atach nie wszędzie działa się tak, 
jak t jgo wym aga w alka ca’ ,Tponcie“ plebiacy- 
fowsiu, potrzeba zwłaszcza współpracy kapła­
nów z innych dzielnic, Sz-obcdni, wymown1, 
przenoszący się z m kjsca na .miejsce, wszędzie 
przez lud mile whani, mogą wprost n eoccniose 
{Hilc.żyó zasługi około tej dzielnicy.

KS. N. CIESZYŃSKI.

tyl, Kmiecik i Spytkowsła —  członkowie korni- 
syi kontrolującej. Stowarzyszenie katok robo­
tników na Modrzejówcc istnieje od 7 lat, a ko­
lonii robotniczej na Modrzejćwce cddało znacz­
ne usługi

ST/vN APKOW fZACYI KRAKOW A. Jak się
z miarodajnych źródeł dowiadujemy, stan a-pro- 
wizacyjny naszego miasta poprawi się znacznie 
w  najbliższych dniach. Mhrsterstwo aprowiza­
c ji przyjęło bewpośredaio aprowtzacyę Krako­
wa i zadysponowafo już więlcsze transporty 
sboża rumuńskiego. Do odbioru tego zboża wy­
jechali dziś dwaj delegaci Krakowa, mianowicie 
reprezentant magistratu i krakowskiej Rady ro- 
bctirczej.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO W  KRAKOWIE.
W e czwartek'25 b. m. Dr Gizela Landau wygło­
si referat: „Jedność świadomości u Rudolfa
Euckena*1. W  sobotę 27 b. m. ks. Feliks Hor 
tyńsln objaśn:ać będzie początek fizyki Ary­
stotelesa z komentarzem św. Tomasza z Akwi­
nu. Oba zebrania odbędą się w sali sem:naryum 
filozof, (ul. św. Anny 12, parter) o godz. 6 wie­
czorem.

W YM IANA ŚWIADECTW TYMCZASOWYCH 
NA OBL1GACYE. Od dnia 25 b. m. będą za­
mieniać instytucye finansowe i urzędy państw, 
w Kiakowio świadectwa tymczasowe na ordi- 
gacye, na prowimeyi zaś ta zmiana odbywać 
się będzie od 1 grudnia b. r. Równocześnie bę­
dą wypłacane procenty za pierwszy kujKia

FASOLĘ ZAGRANICZNĄ otrzymają konsn- 
moncd po 25 dkg. na osobę, od czwartku 25 
b. im, w cenie po 20 lik . za lig., za odłącze- 
idom 105 odcinka lcgłtymacyi zbiorowej.

NOWOCZESNE PERONÓW/KI. Niedawno 
temu pewien obywatel krakowski miał zamiar 
pospiesznym pociągiem pojechać do Lwvwa. 
Gdy przybył do kasy i poprosił o wydanie bi- 
łeetu jazdy, kaayerka poleciła mu zwrócić się 
wprzód do urzędnika ruchu o pozwolenie na 
jazdę pospiesznym pociągiem. Idąc za wska­
zówką. obywatel ów skierował się w strernę 
.peronu, jednakże stojący przy arzwwefc peiv 
ityer cSwiadcryi mu, że bez biletu jazdy na 
peron puścić aro nie może. Pomimo przedsta­
wień zrozpaczonego pasażera, żo idzie tylko 
o uzyskanie u urzędnika rncliu pozwolenia na 
jazdę, porty er ustąpić nie chcrał, wobec czego 
obywatel powrócił do kasy i popresił kasyockę
0 rade. W  pomysłowej główce wytrawnej urzę­
dniczki powstaje niezia myśl: kupna t. zw. bi­
letu karnego jazdy z Podgórza do Krakowa, 
umożliwiającego dostanie się na peron i projeKt 
ten poddaje biednej ofierze wybujałego biuro­
kratyzmu. Realizując plan urzędniczki, kupuje 
ów obywatel bilet karny rento peronowy Nr. 
1B72. kartka Nr. 7 i pędzi bez przeszkód na pe­
ron do urzędnika mchu; niestety, pospiech je­
go okazuje się już zbyteczny, bo pociąg od­
szedł w międzyczasie w stronę Lwowa.

A  więc zagadkę zniesienia peronówek mamy 
powyższym przykładem wyjaśnioną. Zyskuje, 
skarb państwa, bo gość zamiast płaci? za poro- 
nówkc 2 Mk.. wydaje na bilet karno-peronowy 
20 Mk., zyskuje publiczność, bo odstraszona 
wysokiemi eonami wstępu na peron, siedzi w 
domu. zyskuje pcrspnal kolejowy —  portyerzy 
niopi:4rzcbu.ią£y „uganiać" się z dążącym na 
porem „motłnehem".

Z "OBAWY PRZED KARĄ za złą notę w szkole 
zbiegł z domu rodzicielskiego 13-letni Józef Racz­
ka, uczeń n kl. gimc., zamieszkały przy ul. Do­
minikańskiej 1.

SPEKULACYA CUKREM. Organa. Urzędu walki 
z lichwą — jak nam donoszą — przytrzymały na 
ul. Starowiślnej Dawida Oassnera, wiozącego 

konsumn żydowskich robotników „Poalc-Sioń“ 
dwie skrzynki cukru kostkowego a 50 kg. do swo­
jego nreszkn-nia przy ul. Starowiślnej 33. Gussncr 
tłumaczył się, że cukier ten otrzyma! w drodzo 
rekompensaty od zarządu wspomnianego konsumn 
za współpracę w konsumie i miał go rozdzielić 
między członków po 1 kg. na osobę. T7odle rola- 
cyi dyrektora konsumu, zeznania GassncTa są nie- 
Drawd7'we. Dochodzenia w toku.

PRZED SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH cdbjła się 
wczoraj rozprawa przeciwko 30-htniemu wyroi 
bnikowL Wincentemu Piegzie, który w czerwcu 
b. r. włamał się do mieszkania Karola Mądryka 
w Olszynach i skradł bieliznę i ubmnia. wartości
38.000 K. Piegzę, który już był trzykrotnie kara- 
ny za kradzieże, a ostatnio 5 miesięczncm cięż- 
kieim więzieniem, skazano na 6 m:esięcy więzienia.

ARESZTOWANO Pt. Czarneckiego, 26-łetniego 
parobka, który na szkodę swego służbodawcv, do  
różkarza Stanisława Biernacrka z Rakowic. po­
kradł rozmaite przedmioty, wartości 6000 Mk.

ZA KRADZIEŻ GARDEROBY na szkodę Ger 
trrdr Kronknwęj aresztowano 18-letn. Zofię Funck.

WŁAMANTE. Onegdajszej nocy włamali się nie­
znani sprawcy do sklepu Henryka Riemlera przy 
ul. Grodzkiej 12 i skradli 20 parasoli, wartości
80.000 Mk.. oraz z niezamkniętej kasy 1000 Mk.
1 20 koron w  srebrze.

7. Polski l  zc św^fea.

NIEMCY SIĘ SZYKUJĄ. NKnjgcki górne,'
śląski kcmUaryat plebiscytowy - jpŁjpacźął już 
ogłaszanie w pismach edezw do ludności nie- 

j micckiej w sprawie przyjęcia t. zw. Abstim- 
i mungsgiiete, czyli gości plebiscytowych, któ- 
| rych będzie się masowo sprowadzało z Niemiec, 
jcelem przeforsowania plebiscytu. Uzas pobytu 
i go-śei według brzmienia odezw, wynosi 10 dni. 
iKomisaryat plebiscytowy za ich utrzymanie bę- 
i dzie wyrpłacal odpowiednie odszkodowanie. 
Społeczeństwo polskie musi się mieć na baczno­
ści i wbrew zasadom gościnności, tym razom 
żadnych gości na G. Śląsk nie puszczać. „Go­
ście" nie mogą decydować w sprawie, która 
obchodzić winna li tylko prawowitych gospo- 
■darzv.

O NAUCZYCIELI POLSKICH. Na wiecu
i w Starym Popielowie fpow. opolski) zapadła u- 
I chwała, domagająca ślę przysłania- nauczycieli 
polskich, gdyż wykład języka ojczystego, odby­
wany przez nauczycieli innej narodowości, jest 
niewystarczający i częstokroć nawet sz.kedliwy.

LWÓW BEZ CHLEBA. 'Wczora wybuchł we 
Lwowie strajk czeladników piekarskich, skut­
kiem czego miasto jest zupełnie pozbawione 
pieczywa.

DOSKONAŁA ODPOWIEDŹ. B:uro prasowe 
organizacja syoniet. w Polsce podaje: Przed
kilku dniami zaczęliśmy wysyłać nasze komuni­
katy również do p>rasv poznańskiej. Przedwczo­
raj otrzymaliśmy z Poznania następujący list, 
który podajemy, jako ciekawy przyczynek do 
charakterystyki panujących w tej dzielnicy sto­
sunków: Do Organizacji Syonóstycznej w Pol­
sce! W y przeklęto oezusty, nie nasyłajcie nam 
waszych grymnołów. My dobrzo wiomy, ile wy 
macic win na swych karkach co do naszej ko­
chanej ojczyzny. Wiemy też bardzo dobrze, co 
zamierzacie z nami zrobić, lecz to wam się nie 
uda. My, Poznańczycy, wam po-każeany, co zna­
czy nam dokuczać i broić na niekorzyść na­
szego państwa polskiego. Podpfs: P o z n a ń -  
c z y  c v.

KATASTROFA KOLEJOWA POD MALBOR­
KIEM. Dnia 22 b. m., przed godziną 8 rano, 
pociąg szkolny, jadący z fi tumu do Malborka, 
zderzył się w pobliżu WiRenberga z pociągiem 
towarowym. Skutki zderzenia były straszne. 
Zniszczeniu uległy lokomotywy obu pociągów, 
wóz pakunkowy i pierwszy wóz osobowy pocią­
gu szkolnego. Do tej pory wydobyto z pod 
ttuzów 40 osób zabitych i 20 rannych, przeważ 
żnie dzieci. Maszynista i palacz pociągu osobo 
weiro sa zabici.

O UW ALNIANIE POPISOWYCH. Z Piotr, 
kowa donoszą: Głośna swolego czasu afera po­
borowa znalazła swój epilog przed tutejszym 
sadem okręgowym. Na ławie oskarżonych za­
siadł Dr Rosłan. były lekarz powiatowy, czło­
nek komisyi poborowej, Bączkowska, Wolf, 

i TTorn, znany tutciszy dostawca wojskowy i in­
ni. iako pośredniej pyzy uwalnianiu popiso­
wych od służby wojskowej. Rozprawa trwała 
5 dni. Przewodniczył sędzia Marcoin. oekarżal 
prokurator Rudnicki. Podczan w y w o d ó w  sądo ­
wych zofrtały ujaw n ione seosacy joe szczegóły 
działalności pedsadnycli na szkodę polskiej si­
ły zbrojnej. SkazP.no Dra Roefcuia na 3 lata 
wię^ioma z pozbawieniom prawa etanu Becz- 
koweka na 6 nresięcy, TTorna na 4 miesiące, 
inni otrz.Tmali niższe kary.

C7.ESKTE MIANOWANIA NA SPISZU. 
Z Pragi donoszą: Wc-dhtsr doniesień dzienników, 
wikary kapituły Wojtaszek został mianowany 
biskupem dycce7.yi Spiskiej.

Repertuar „Ncwcści".
Środa 24 b, ta.: (Premiera) „Prj-mas cygana* 
Czwartek 25 b. m.: „Prymas cyganó..
Piątek 26 b. m.: „Prymas cyganów".
Sobota 27 b. m.: „Prymae cyganów .

Uwagi na czasie.
Jeszcze o  /naszą walutę.

J. den z przyjaciół „Głosu Narodu" nacLy- 
j .a nam kilka niżej podanych słusznych, a pe- 
l myślanych oryginalnie uwag, odnoszących sięZ Poiskiep Banku tamjsłowsgo jdo naszej sytuacyi gospodarczej:

. ! Z 'początkiem woiny światowej ceny towa- 
Wczoraj odbyło uh, jl% ^ o w o  posiedzenie r6w dot„ fl nie podnosiiy> dokad pafenva

Komitetu wykonawca**, aiady Zawiadowczcj,'ui0 przystr;. ■ A ł^^ęcia.p łoilów  rolnych. Gdy
na którom Dyrekcja K^edłożyła zamknięcie tyIko pafcilW,. łcn {ub 6w ^ 6d zajęł0ł z ^  
rachunkowe za rok 1919. Zamknięcio to nyka-! chwi]!{, „cay da nono płodu z szaloną szybko- 
zuje czysty zysk w kwoc-o jścią pednosłó się zaczynały, a w następstwie

K  8,09i .229.22. ^podrożenia środ! ?óvr żywności cena wszyst-
! W  czasokresie tym pracował kapitał zakła- kich towarów szła w górę. Żyd-kupiec twicr- 
,dowy w wysołrości jeszcze tylko K  50 ,000 .00(1. j dził, żo on za zboże musi płacić ceny cad- 
Woboe bardzo dodatniego wyniku bilansowego, mierne, to musi za wszelkie towary żądać cen, 
Komitet uchwalił zaproponować Radzie i Wal- któreby pokryły ceny zboża i woąóle śrol- 
nemu Zgromadzeniu, które odbędzie się w dniu ków żywności, a gdy nadto musi mieć zysk 
7 gnidnia b. r., wypłacenie akcyonaryuszom kupiecki, eony to odpowiednio podnosił bez- 
za rok 1019 dywidendy w wysokości 10%, karnie, bo ten, komu kupiec ofiarował za zbo- 
t. zn. K  40 od a-kcyi. nadzwyczajną cenę, brał tę cenę dla rzc-

i Wyjątkowe opóźnienie zamknięcia rachunlio- kornego zysku, a milczał, bo sprzedawał łbo­
wego za rok 1919 usprawiedliwiają w zupek zajęte
ności wypadki wojenne, które zmusiły Łnsty-' Zajęcie zboża poeiąglo za sobą, znany wszyst 
tucye lwowskie do ewakuacyi części personalu kim fakt, że żyd-kupiec wykupD wszystko 

Ii ksiąg do Krakowa w lipcu i sierpniu b. r„ '/-boy-s i Pod_ ochroną ustawy o zajęciu zboża 
co naturalnie ogromnie utrudniło aamknięcic mąkę spokojnie spożywał, a zbędną sprzeda- 
racbunków. (wał, a kupujący milczał, bo kupował rzecz

j W  roku 1920 pracuje już kapitał w  wysoko- pr262 państwo zajętą, a zatem dopuszczał się 
ści K  100.000.000. czyli Mkp. 70 000.000,'który przestępstwa. I stało się, że nikt nie widział 
w grudnui b. r. zostanie podwyższony do wy- żyda w ogonku zakupu środków żywności, a 
sekośri Mkp. 140,000.000 w drodze emisyi no- ci mogli o sobie powiedzieć, że nie sieją i nie 
wy eh akcyi. ' i orzą, a Ojciec Niebieski żywił ich i żywi. Za

 ____________________________ ____  ____ drożyzną zboża, którą wywołali żydzi, plac.ee« an r o w w iir o t M F ^ T  j  u m ■ i ■— i n   mmsmm . c j  r L
. . . .  nadmierne ceny, poszła drożyzna towarów c.o-

Dzis premiera największego arcydzieła, jakie dziannego użytku, za nią drożyzna robotnika,
1 dotychczas ukajało się w Krakowio, p. t . :

S i
ws A F R O D Y T A

;pia-

dramat z życia w 7. aktach.

Kolosalna wystawa, 
artystki, oiaz bardzo interesująca treść 

tają się w mistrzowską całość.

K59SO „ ® P £ E & a “  —  2 !E Ł © M A  1 7 .
■ - ■ -  i  -rarnwu;

Nsisfea, Hterstara, sztuka.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteo­
rologiczne stacji radiotclegraficznoj w Krako­
wie. Prawdopodobieństwo pogody na dzień 24 

'b. ul: Zachmurzenie zmienne, temperatura w po­
bliżu zera, wiatry wschodnie.

Zawiadomienia i koauniksty,
„CO SŁYCHAĆ NA SPISZU I ORAWIE?" Pod

tjrn tytułem wygłosi znana działaczka z Orawy, 
p. Józefa Macbayówna, odczyt we czwartek dnia 
25 b, m. o godz. 6 wiecz. w sali Kopernika Uniw. 
Jagiell. Wstęp 1 Mk. na cele oświatowe Spiszą 
i Orawy.

ODCZYT. Dziś (wo środę) o godz. 7 wieczór 
wygłosi ir.i. Tor w sali miejskiego Muzeum prze­
mysłowego przy uL Smoleńsk I. 9, odczyt: „O wi­
trażach".

Odpowiedzi Redakcji.

rzomioślnika i t. d.
Z rozpoczęciem wojny zaczęto płacić zasił­

ki. Powiat X. np., który płacił przed wojną 
podatków z dodatkami rocznie 270.000 koron, 
pobierał rocznie zasiłków 6 milionów, a d/.ia- 

przepiękne tło, śliczne Knie tych zasiłków na wydajność pracy i chęć
do pracy, ocenić może każdy.

Państwo polskio przejęło po Austryi zajęcio 
i zasiłki, a nadto poczęło płacić milionowi bez­
robotnych premio za to. że nic nie robią i cfccąo 
płacić, a nio mając gotówki, kazało bić mi­
liardy marek. Gdyby osoba prywatna zaciąga­
ła pożyczki i to w sposób marnotrawny zuży- 

AN. KRAŚNGWOLSKI: Najpospolitsze błę- wała, to takiemu dłużnikowi niktby pożyczki 
dy językowo, zdarzające się w mowie i piśmie nie dał, a jego 3krypta dłużne straciłyby wszel- 
polskiem. Nakłroiiun księgami AL Arcta. War- icą wartość.
ssawa. Str. 88. 1 Aby stan obecny zmienić, należałoby —  mo-

j Błędy zebrane przez autora w tej książce, jem zdaniem —  znieść ograniczenie handlu, 
są istotnie najczęściej spotykane, albowiem ze- zaniechać wypłacania zasiłków (premii za ptó- 
brane zostały w pośród warstw średniowy- żnlaćtwo) i bicia dalszych miliardów marek, a 
kształconych lub też z gazet i książek, cz.yli przedewszystkiem podatki państwowe (poda- 
tam, gdzie roszczą sobie pretensyę do znajomo- tek gTuntowy, pobierać przez czas przojścio- 
ści języka. Z tego względu książka ta kaademn wy w naturze, przy równoczesnein uchwale- 
może oddać wielkie usługi : ni u przez Sejm ustawodawczy, He za wydana

j A. N A łK O W SK A : Geografia Polski, z 64 rys., marki państwo zapłaci 
wyd. VTIL Nakładem księgami M. Arcta. War-1 Zagranica, lctóra nas obserwuje, może są- 
szawa. Str. 120. jdzió, że zrobiliśmy tajny układ z bolszewika^

| Znany i powszechnie zaatosowany w szkolni-. mi i dlatego u& marne napisał iśioy, że marki 
ctwie naerem podręcznik geografii Poidkl A -ltię  wymieni na przyszłą walutę w w osunlcu, 
Nałkowskiej, w nowem wydaniu został znticaiio-'który kiedrś dl?, marek uchwali Sejm ustawo-
uy i uzupełniony stosownie do nowych granic dawesy, a jest to najlepszy środek do zbo/.ce- 
I Dowych warunków poiityczynch, w jakich nienia tej marki, która traci dziś zupełnio 
dzisiaj Polska się znajduje. wartość.

M. NOWAKOWSKA: Geografia bistoiyczna, Jeśli Sejm i rząd wobec tego strasznego sta- 
Poiski, z 88 ryc. Nakładem księgarni M. Arcta. nu rzeczy nie zabierają się do tnwprawy złe- 
Warszawa Str. 136. i go, to nie wystarczy, choć pisma codzienne pi-

Pi er wszy to podręcznik gcografH histor. 'gaś będą, że „tak dalej być nio może“ , ale 
Polski i  pierwsza w ogóle tego rodzaju praca musi się rzucać myśli i plany, zdeżajsce do 
od czasów książkfi Z. Glogera, wydanej przed usunięcia złego. Dr. A. M.
kilkudziesięciu laty. Autorka w sposób zw 'ę-1 
z.ły, a barwny opisuje Polskę w dawnych grani­
cach, malując całkowity obr.iz tych ziem na tle 
wypadków historycznych. Dla szkolnictwa na­
szego ksiaż.ka ta bardzo w porę przybywa.   „Rzeczpospolita" podaje: Wczoraj odbyła

j ,PRZEGLĄD GOfipODARCZY . vVyEzedł sję pod przewodnictwem p. marszałka Sejmu 
z druku Nr. 16 .Przeglądu Gospodarczego , or_. pesiodz,enie, w którem wzięli odział przedstaw 

: ganu Centranego Związku polskiego przemysłu, \v,eiełe humanitarnych organtzacyi, Czerw, 
górnictwa, handlu i finansów i zawiera następu- : Białego Krzyża, oraz innych organizacji, 

; jącą treść: Między wo.iuą a pokojem, program w spraw-Je pownrotu uchodźców i jeńców. P wł- 
gospodarczy rządu, sprawy gospodarcze i m z- ceprerniOT Dąbro-wsłd, przewodniczący komisji 
rachunkowo w umowie ryskiej, podatek od obro- międzyrointst.eiyalnej uchodźców i jeńców,

Wiadomości polityczne.

tów handlowych: przegląd zagraniczny: Poło- 
żenio gospodarczo Szwajcaryi. wiadomości go-

międz jrm in ie t eryaln ej 
przedstawił dotychczasowy przebieg pracy.

Dnia 23 b. m. rozpoczęły się znowui per-P. W. G. w LIB. W. Stosownie do życzema „  . . . .   ■
Szan. Pana zaznaczamy, że w art. p. t. „Cposa- ^podarcz.c z Kosyi (na podstawie urzędowej trakt»cye niemiecko-polskie w sprawie wolno- 
żenic nauc7.vciolstwa szkól powsz." zaszła pomyl ’ ’ f ' " Ł — 1 - - -  - . . . .
1-„      :_____  o/? .1 r , 0ka, mianowie w wierszu 36-tym od dołu powinno 
być: „po IG latach służby**, a nic „po 10**, jak 
mylnie wydrukowano. Stwierdzamy jednak prz.y- 
tem, że w skrypcie wyraźnie napisana była li­
czba 10.

prasjr bolszowickiej), zmiana ustawy celnej w 
, Niemczech.

Z teatrów krakowskich.

KONCERTY SYMFONICZNE W TEATRZE J. 
SŁOWACKIEGO, urządzane staraniem „Związku 
muzyków", rozpoczną się w niedzielę dnia 5 gni- 
duia b. r. Związek ma zamiar \v 30-tu koncertach 
symfonicznych zapoznać publiczność Krakowa 
z wybitnemi dziełami symfnnicznemi. Pierwszy 
koncert, inaugurujący tegoroczny sezon, będzie 
połączony z uroczystością ku czci Bei'thnvcna. 
Orkiestra „Związku muzyków", licząca około 60 
wybitnych muzyków, rozpoczęła próby.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: ..Klau- 
dyusz" Bootha Tarkingfona; w_ częściowo zmienio­
nej obsadzie, pojawi się dzisiaj wieczorem. W roli 
głównej w ystąpi p. Nowacki, w roli zaś Whcołcra 
p. Stanisław Poleński. Jutro powtórzony będzie 
„Strażnik cnoty" z p. Kozłowską, .p. Fritschcm 
i p. Ziembińskim.

Repertuar teatru miej. Im. J. Słnwackiegu.

Środa 24 b. m.: „Taniec czynowników".
Czwartek 25 b. m.: ..Zazdrość".

Repertuar Tealru Powczcchnogg,
Środa 24 h. m.: „Bal w operze".
Czwartek 25 b. m.: .JCrzyżacy".
Piątek 26 b. m.: „Bal w cpTze".
Sobota 27 b. m.: .Krakowiacy i górale".
Niedziela 28 b. ir..: Po poł. ,(Księżniczka czar­

dasza", wieczorem .Krzyżacy".

Repertuar „Bagateli*.
Śrcda 24 b. m.: „Klaudyusz".
Czwartek 25 b. m.: .J?tmżnik cnoty".
Piątek 26 b. m.: .^łorainoLś pani Dufekioj",
Sobota 27 b, u l : i Ifiahła"-

Z sal’ ?;o?i?€ftowei.
Emil Telmanyl.

go tranzyta między Prusami wschodniema a re­
sztą Niemiec przez terytoryum. odstąpiona 
Polsce przez Niemcy. Delegat rządu polskiego, 
Olszewski, przybył do Paryża z rzeczoznawcami 
wojskowymi i cywilnyuiL Kouwencya, mająca 
uregulować sprawę tTanzyta, będzie mogła być 
podpisaną około 10 grudnia b. r.

—  ,Gazeta Poranna" donosi: Bawiący w War-Emil Tełmanyi, skrzypek, profesor konserwa- 
jtoryum w  Kopenhadze, posiada w pierwszym szaw,;e przedstawiciele ludności gm:ny zastnw-
1 rzędzie fenomenalną technikę, a drugą chara!;- sk;ej z,end mińskiej kormunikują, że bolszewicy
tcrystyczną cechą jego g y  jest śpiowmoćć. uprow;ldziii z gminy z,rudawskiej i raliowEkiej 
Gdyby jeszcze pogłębi! ten i dobył więcej ucm -! około 2009 ludzi.
cia, niedzielny koncert jego byłby ogromnym j _  > Eoho de parjs“ dowiaduje się, 4u pri>- 

■ tryumfem młodego skrzypka nad shichaczami. mier Leygues nie uda się prędzej do Londynu, 
Telnianayi wystąpił u nas po raz penwszy. yanin, ukończy się dyskusja w Izhie w 

| W  programie swoim zainteresował mnie prrzc- spra.wie btcsunku Francyi do Watykanu. W  mię. 
dewszystkiem Fugą w Sonacie Gmol Bacha ^ y^ as i©  dojdą prawdopodobnie do porożu* 
i na tym punkcie pozwolę sobie przeciwstawić mionia prezydenci ministrów Francyi i Anglii 
grę jego grze Burmostra; Telroanyi grał ją mo- w sprawie wspólnego oświadczenia co do kwc* 
żo nieco za wolno, ale zato czysto, pndczns gdv ,gtyi greckiej. Oświadczenie to prawdopodobnlfl 
Fuga w wykonanm Burmostm (r. 1914), wtiku-1 będzie brzmiało, żc Grecya nie będzie mogła 
tek nadmiernie szybkiego tempa, była zamaza- Bcayć w przyszłości na poparcie ze strony 
ną.. Mam wrażenie, te charakterowi gry Telma-  ̂f  rancyj  ̂ Anglii. Czy stosunki dyplomatyczna 
nj1‘ego odpowiada najbardziej twórczość Kr cis-  ̂ zemrane, jest jcszcz
lera. Jego „Caprice Yienuois" i „Zaproszenie | _  M!n_ spraw 7a(rr. T r
na łowy" (grane jako naddatek programuj wy- Ż0 jegt skończ on
kazały jak wielką techniką opornic miody dym:Syi. 
skrzypek. W  koncercie Fs-dur Paganiniego oka-1 * _  premier francuski Leygues Ayysla! dłuższy 
zał Tolmanjd wielo efektn i kolorystyki gry telegram do rządu angielskiego, w  którym 
swojej, ale za to w „Tańcu węg-orskim" Nr. 4 określił zapatrywania rządu (francuskiego na 
H-rnol Brahmsa-Joachima zawódł — spodzie- stosunek do Grecyi. T^ygues położył nacisk na 

i-nrabśTnw sio bowiem w w n i i™ ,™ ,,.,™ !,, to, te przed zwołaniem parlamentu greckiego

e obecnie niepewno, 
u ni b i c z ,  uważając, 

, podał się do

iwaliśmy się bowiem więcej temperamentu.
u. w-#tek

M im  s ilia iliil

oba rządy złożą wyraźną deklaracyę, któraby 
określiła jasno i dobitnie rJofiiożliwość powrotu 
na tron króla Konstantyna. Francya i Anglia 
•nie będą przemocą przeszkadzały, powrotowi 
kTÓlft d-o Aten i również nie mają też zamiaru
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przedsiębrać blokady wybrzeży greckieh.
dcakże zawdaibiinią. 
s-ko n ieprzy jazny 
dźwięk w vv'ehi 

as iłapi 
uy ob»; ̂ nmirrd:fc^jp 
w spraw«vE^../schodni

Eyę. że jej stano ,.t-
wolać silny roa- 

ik raikizy obu iząH 
tu ffl^Riżize cmra - 
ne będą deeyzyosa

4fei» 23 TJTi' 1 * -  0 rosa

nic i stanów, dzrękf (Ęoe*nu »■ u j° ; tóżnire- 
dzjgjnietwe, .zaś art. Ł*»j<aśr „Nau
ka jeat jr*^ -jchuą  i  ubawią sują-
■r% I  udary  „do whtisemuści i afeawŁw.kófw pań-

Mń\ Mptil Ligą Barcda*.

fe * .  &

M S p  02 U tw 'g  śi*§

Waraaswa. (T-jI
w .i

l i . wł.) Ze źródeł litewskich.

j doją prawdsie. Jedynie brak amuTiieyi zmusił 
' iK ludni cyc skrzydło armii ukrtsińsk, cg ped ca - 

ich. i iakibia pięciu dywizyi kaw.iirryi, ośmiu dywi- 
rw=~ zy i pcchoty i  ośrau łsjj.gad arfyLryi do- ccfalą

W arszawa. P. A . T . Posiedzenia: z  da. 23 han.
Pu referacie p. Ć w i k o w s k i  c-g u przyjęta 

w dragiean i  trzneiem czytaniu nnwefę ćsr usta­
wy austryackiej

o eęaziadr przysięgły d r  r r  M tU^polscs1, 

a mianowicie iiastanowicme, że sędziowie pizy- 
sięgE mają prawo uietyłko do zwictu 'cosstów 
podroży do siedziby sądu, ale także do dyct 
za. czas wykony wiuiia urzędowania. Draga z mi a 
na dotyczy wysokości kary ua opornych sę- 
nsrÓTT przysięgłych, a mianowicie grzywnę 
TiO złotych zamianiono ua 3.000 Marek, 100 
złotych na 10.000 Marek. Fcstanówioiiia te 
obowiązują oczy,wiście tylko w U a ł o p a l -  
b co..

Prender W itos o nmydeneio ryskim.
P .ttł min. W i t o s :  Ogłoszone przed dwo­

ma dniami wiadomości o przerwaniu przez de- 
l -gacyę sowiecką, rokowań pokojowych' w 
J i y d z c  wywołać musiała zrozumiało znnic- 
I okejniric. Rząd, uznając za swój obowiązek 
informować Wysoki Sejm o ważnych spra­
wach politycznych, uważa za wskazano przed­
stawić obecną fazę najważnhjszcj z tych 
spraw, to jest sprawę rc;:oju. Przebieg wy­
padków do dni ostatnich jest Wysokiej Izbie 
dostatecznie- znany. Rząćl perski, stal i. stoi na j 
stanowisku śefclcgo wyh&.łsaia warunków po 
boju prrliminuryjncgo i ronejnm. Nie może 
też być żadnej wątpliwości co dojnego, żo mię­
dzy rządem a Nacz. (iowód9hiih&j«n n fc  jc- 

ś'r

_ (Telcf. wł.) W  belach politycz-J

pogłoski, jakoby Litwa środka-(donoszą, żc kontynuująca się ofensywa Iftew=~ jąuaiu*; i  rera u ^ .g so . astytaryi iio- cciaię-
k Fas. W o ź  ak trfc i jjPi 0  L.) przyłącza ! w »  prosiła Fa&kę- o pomoc milifetrmp j sita doprowadzi do przełamania frontu gen; fe~ c i*  sSę na Kuję Watocsyska —PJotkkrów—Laty-

pojłrawki P." fe  w art. 123 żądając, j Warszawa. (Tcb-f. wł.) Nadeszły wiadomości, iirowskiego. Wcjcka litewskie miały zdobyć czów— Chffiietfiifc; Ka zachód cd I  i o-kirowa usi 
%j/ĘĘffnm we wszystkich ozkołacłt^ n trzy-jż; w pouledziałek caiiyło sfę w ftcr.orńo w  pry- ■ pewną ilość- dział. Rzekomej ucieczki gen. 2 o- łcwał nicpnyjaeioł rytyść nam r.a tyły. O po­

urywanych jwsbb paefetwo lub organy samo- j wre cem mesalntniu A d  ora ,  bykgo prezj i.  ;1 i g o w s k i c g o sfery wojskowe nie potwier- szczególne punkty linii kolejowej rio-kirów—
” Wołocsyska. toczą stę zacięte walk'. Natomiastrządowe, było Ląz$*atiw. Ks. L  u t  o s  La w -1 szway aiskiego główne pcsiotizen’c Racły Ligi dzaia.

s k i  w ataższyeh wy wodach oświadcza, źe lust.-cdów, na któreni przedstawiciel. Ligi dema-j Warszawa. (Tolef. wł.) Wczoraj przybył 
k i. 'w a n io  wyehawaaieta dzieci jgst zadaniem j ga l się wprowadzenia blokady PoŁ-ki, aJKiwlcm YYarszawy aeroplanem z Wćłna Jorzy 
rodziców, a sio jstotsra. Pa o-jeówicifIu  po- j PoĆsha. »am;e rzekomo zobsw-^ązania wafcec- n o w s k i, członek bojnisyi Litwy środ 
prstwki do art. 124 f'Tt25 mówca, przechodzi do juaiclów  i pro wadzi wojnę wbrew danym przy-1 WtttCzarrn, (Tełef. wł.) Z l& drj tu a,

obotnicy tamtejsi sp 
wogąk heszpanskicŁ na

mudu, oraz dane statystyczne o zbrcdniczoa
w KróL Polskie,n.

Pos. C h u d y  wypowiada się 
prsyreusowi nauczania relicrii w  szkoło.

Dalszą dyskusye mnoczono.
Następiw posiedzenie odbędzie sic w  czwar- 
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przeciwko

dnomcsluosc
Knranła umowy. Tfatoini;.st lEj^^'a rząiin 
Boyrieeirćsgo od chwili po r t c . w ' nawi ąz an i a  
rokowań w R y d z e  stor.cr.-ala taktykę, która 
i--'i-rr-ja rur.Kreg rokowań cgrcSlnie uinijJ- 
tdć. Res^adetnwne protesty, pcnar.ktne przez, 
d-Icaacyę s»«w!eck», każą przypuszczać, 
właściwym i.*h coittm jest albo zwłoka, albo

wyzyakanio rKoo-.v.:.': clia celów sgitacyjsycfc.

Z pawndn tego rtkawania w R y d z e  odby­
wały się w aroiKń-rzo niepewności, która mo- 
ż>, bardzo łatwa wpłynąć ricumio na ich. resał- 
t$ 9

Ô misya min. S?ahsk?5p pFiyięta,
Warszawa, P. A. T. ETjmisya p. ministra Grzk 

th*€2t> Z-C ininrstj*a skarbu, zcsiala
przyjęta.

Warszawa. P. A. T. Rada ministrów ra posa­
dzeniu 22 bm. wysłuchała przedstawionego 
przez p. G r a b s k i e g o  plami finansowego. 
Kcs'Lę;?:.ie zajmowała się pertrakta-tyami poko- 
jc,cynii w Rydze i po dyskusy powzięła ucłrwa 
ło: Rząd stwierdza, że ożywiony był i jest saj- 
Sifzcnszą wolą do pokoju. Rząd poleca swojej 
dclcgacyi w Rydze zająć odpowiednie do tego 
‘-tanowisko.

Warszflj | '(Telef. wł.) Wczo-aj w południe 
wrócił 1 |Uvw:i do Warszawy Naczelnik pań­
stwa i podpisał dymisyę mm. skarbu Grabskie­
go. fćiercr/nictswe, Mjnist°r.stwa skaibu zostało 
powierzone tlo+yj^y^owenni wicemin. skarbił, 1 
Wei^fetaowł. 1p(l*fodę, na g od z. 6 wieczorem 
pvf'WBpr W i t o s  zaprosił przewodniczących klu 
! ów poselskich na kchferencyc. ażeby wysendo 
wać opinię, czy dyinisya G r a b s k i e g o  usu­
wa zasadę gabinetu IcoaTcyjnogo, czy też nale­
ży tyiko asrartać ją  za incydent przemijający.

óiy mużu być ■■Wtkw?dbwauy iacym. np. resor 
towynu Niektóre kfuhy nad tą
sprawą j . j . U łtfld o wały. Pcrieważ punkt ciężko­
ści tkwi w War. Zje^gf Lłidow. ewentualnie mu- 
siaieby ono wycofać min. S.bulskiego z gabinetu.

W  przedwstępnych obcadacłi, któro tocz 
się we wtorek w Zjcdnoraosriu. zapanowała t

obszarze KamieiE1 c PodoNki, Nowa Uszyt 
lity a , Hcskirów trwa źaęćęis zmaganie się 

■^reii wo^k, któro dostały się na tyły n‘e- 
ijaeksla. i  które są wspomagane przez ch lv 
’. Oddziałom tym udało się zadać rdeprzy- 

ijaci« lewi zsacznc straty j wstrzymać jego po- 
łebód kn północy. Na północ od Latycze ,va cd- 
fpart® ataki ni sprzyjać ula. Kontakt z  wojsk; m 
•i gen. P  e r e m y  k i n  a jest utrzymany.

Gdańsk. P. A. T. Referat wicchr. I  s h i‘ego j dalej; rs 
w sprawia militarnego -zabezpieczenia Gdańska j aby w

i  jest szczególnie 
wypadku ctrzyinr.ć od

ma treść następującą: ! nie zapewfenbiia i  ochrony Gdnń. ira.
Konieczność ewentualnego zabezpieczania j »Stala komisya Ligi otrzyma pi lecenie zbada- 

Gdińska zajść możo w  następujących trzech tia zarządzeń,- niającj-ch zap.wuić rajpkutecz-

Powstano w irlarfdvi.
Londyn. (East Expre»). Cały gar-nrzen mia­

sta Dublina skomsygirowano. Władze wojtano- 
t : przedsięwzięty najsroższe środki, aby zap -biodz 

powoiany, i wen|lig,jEj.m rrrjresy0m. yyieczoiem mcii ul cz- 
..igi zada-; ay zupełne wstrzymany. Do I r  l a n d y  i wy­

siano znaczne riosiłki wojskowe.

ajiicrajęc w.-.zystŁlu zaicaty co do iboj | deneya złikwidowanła obonnego przesńie;..iaiS 
. ula warurików rczejmn, rząd polski n ewyeożywania obecnego przedstawiciela w  

jednocześnie, że nie mógłby zdobyć ;rządzie, 
na to. aby rokowania pokojowej do któ- j Zdaje się przeto, żc premier Witos chcąc lihi- 

prsystąpił ze szezereni dążeniem zakoó- , lrnąć kryzysn całego gab łr«to , załatwi vac»t w  
wojny, miały służyć jakimkolwiek ubo- Min. skarbu prze* mianowanie mirr**rem skar- 

tsCn /m celom. Rząd f  naród piolski nie dadzą bu osoby niopolityctznej, prawdopodobiće S tec z  
się- wytrącić z obranej linii wytrwa.ego dąże­
nia do oelntecznego pokoju, a  jeżeli metoda 
dypJcmaeyi sowieckiej ma jedynie taktyczne 
powody, iż nasza dotychczasowa wiara w d o -; urzediólcami. 
brą wolę i lojalność przeciwnika nie ma doznać 
 ̂idneyo zawodu, to dojście do slcutku dofi- 

nitywTiog-3 pokoju jest tem więcej zapewnio­
ne. tn  po wyjabiieuiu sprawy obrady w  Rydze 
p o ję to* na rmu-o. Rząd polsM pezejrrowadził 
ju * demobHizacyę 7 roezn 'ków i w ten spo­
sób zmniejszył silę armii, sadząc, że nie będzie 
c-na potrzebną do popśernnia surawiedTrwych | 
żądad i warunków, stawianych przez delega- 
cyę polska w Rydzo. Da pokoju dąży Katem 
fd ą i  pDłrki konsekwentnie. W  następstwie te­
go  zasadniczego -pa-.tr.nowicnia rząd polski do-

kowskiego.
Warszawa. (Tclef. wł.) W e wtorek rano mini­

ster skarbu G r a b s k i  pożegnał się zo swymi

M IN . S O S N K O W S R f P O Z O S T a j « ,

Warszawa. P. A. T. Pro*. Rady mirastrów ko 
raunikaje: Pogłoski, jakie się pojawiły w estaR 
nich dniach w prasie warszawskiej o zam eirzn- 
nem rzekomo netą pieni u- min. Sosnkawskleae, I 
są zupełnie bezpodstawne.

P. SEYDA ZŁOŻYŁ MANDAT.

inagae me
fssuą ter.-ńimi ich zakończenia.

Preystaańono do sprawozdania łionrisyi 
p r z e m y s ł ó w  o - h  a n.d.l.o.w.e.j o wniosku 
p. S t a n i s z k i s a  w sprawie budowy pań­
stwowych gazociągów w Krośnie i Rzeszowie. 
Przernuwis-ł p. Brum .

Warszawa. P. A. T. poseł Dr Wlad. S o y  d a,
b. mlmster dzienicy pruskiej, miaiiowany na 
stanowisko administracyjne, złożył mandat.

będeie posysłńettBnfn rokowań i usta- |Na ^  miejsce wchodzi do Sejmu p. G ą s  ior-
i.k i c w i c z.

ZJEDNOCZENIE LUDOWCÓW Y,' WIELKO- 
POLSCE.

Poznań. (Kast Exp; ess.) Odhyło się walno ze-
teticie delegatów zjednoczeośa włościańskiego

Dalszy cirg debaty sad finastytBcyą. polskiego stronnictwa Indowego w Wictkopoi-
   . "‘ i . „ j  , -,r tfTistvto<«va Siw 9ee- Ka żebranin tem  nastąpiła fuzya mchu iu-Pmyatąpnnu. do ( f e t ł - I  LcnstjUroyą. ^  . ^  w  rfkopolsce /  po!ski^m towar, y.

^ P ob °H  i^ s  c h h"o r n znajduje, że ort. ten 'stwmr. ludowem (Piast). Zje chr.cc z en i o włościan
 ̂ ...i, : „ „  i w Witlkopcr.sce zmieniło sweja nazwę na: ,.PoI-i-<t nrzeznaczcny dla spraw reLgnutcn i na- 1 . , . .  : , ,...

•> ' 1 skio stronnictwo mdowe, oddział Wielkopolski*,lodowej mmcjszosci. Domaga się autonomii .
j orsonnlnej wraz z uznaniem prawa języka ży- 
dDurskiego(!). Pos. P u t c k  polemizuje > wy- 
wodanaa ks. arcyb. T e o d o r o w i c z ą ,  bro- 
r.ięcenri stanowiska Kościoła w  państwie.

Marszałek oznajmia, żo poa. B a r c a e w -  
s i u. zgłosił pcpi-awkę do art. 118 w sprawie 
określenia praw kościołów ewnngeliekkh. Pos. 
H a r t  a t e i n  im. posłów żydowskich zgłasza 
poprawkę do an. 115, traktującego o uznaniu 
wys«ań.

Pos. C z a p i ń s k i  zapowiada, że socyaii- 
frl walczyć będą zarówno przeciwko kleryka- 
I.ziaciwC polskiemu, jak f  żydowskiemu (!). Do-
póki socyaliści występowali przeciwko ldery- 
kaliznicrwi polskiemu, żydzi uznawali to za do­
bre, a gdy zaatakowali klerykalizm żydowski, 
uważają to za antysemityzm. Tymczasem kle- 
tykalizm żydowski jest róuiiież wrogiem po­
stępu ludzkości.

P. I l i s c h h o r n ,  nawiązując do słów przed 
mówcy, uważa, żo Sc-jm nio jest terenom po- 
ictnlk na ten temat.

I*. O s i e c k i  uzasadnia proponowany przez 
Kcjra art. 119, a dotyczący zabezpieczenia dziel 
szttó i i pamiątek zarówno przed zni3zezoniem, 
jak i  wywiezieniem za granicę.

O nauczaniu pgwuzecbacsa.
P. P ł o c h a  (P. S. L.) proponuje odmienną 

styłizacyę art. 121: „W  zakresie szkół po­
wszechnych nauka jest obowiązkowa dla 
wszystkich obywateli państwa**.

pT N o w i c k i  (N. P. R.) wnosi, aby art. 
129  odesłać do kombsyk gdzie kłttb jego  zgłosi 
szereg poprawek. Następnie uzasadnia myśL 
aby ssaeoła. była jędceiits dla wazyatłńct (Ł k l-

Wybratio zarząd dz elnkowy, złożony wyłącz­
nie z włościan.

ZwalRienie wsjskowysh
Warszawa. (Telcf. wł.). Minister wojny wy­

dał rozkaz zwolnienia urzędników wojskowych, 
którzy wstąpili do wojska w myś! edazwy lip­
cowej. W  razie niemożliwości zwolnienia przy­
sługuje prawo zatrzymania te j kategoryi naj­
dalej do 31 stycznia 1921 r.

Pcłączeme kskjowe Pclskł z  ptiistwami 
bałtefeiremi.

Warszawa. P. A . T. Min. kolei żelaznych 
ogłasza następujący komunikat:

Konferencya kolejowa, która z mreyatywy 
państw bałtyckich odbyła się od 1 do 5  listo­
pada w H e I s i n g f  o r e i e, zakończona zo­
stała pomyślnie. Podstawy ogólne, na ‘jakich 
opierać się ma przyszły ruch bezpośredni osób 
i towarów między Polską, Łotwą, Estonią 
i Finlandyą, zostały przyjęte w postaci, którą 
zaproponowała delegacya, a znajduje ona prak­
tyczne zastosowanie w komunikacyach bezpo­
średnich Polski z Czechcsłowacyą i Rumunią. 
Ze względu na szerokość toru Finlmdyi. Esto­
nii i Łotwy ruch ten odbywać się będzie z wy­
siadaniem podróżnych, względnie przeładowa­
niem pakunków. Celem praktycznego urzeczy­
wistnienia bezpośredniej komunikacyi uchwalo­
no powołać do życia centralne biuro kolejowe 
państw bałtyckich *  tymczasową siedzibą w 1 
Rydąę.

wypadkach:
1) Atak, groźba i niebezpieczeństwo za; 

kowania Gdańska, nie dotycz0 co obs 
polskich. W  tym Wypadku Rada Ligi Na 
zastanowi się nad zarządzeniami celcra zape­
wnienia poszanowania tirytoryalnej nienaru­
szalności i politycznej niezawisłości Gdańska. 
G ile stwierdzić będzie można powyżej wspo- 
mn any wypadek, wówczas Rada Ligi biorąc 
pod uwagę speeyalne interesy polskie w  obro- 
n e miasta Gdańska przeciwko wszelkiej 0D- 
cej okr^a^sd, ^wróei się do Paliki z prośbą 
o (lo s ts^ J H ^ Ś io d k ó w , celem obrony obszaru 
Gńnfeka, U yrta ie ją cych ' okoliczności zależeć 
będzie, czy Raiła Ligi zażąda w tym  celu 
współdziałania innych członków Ligi.

2. Jeźolf Połsba będzie zaatakowaną przer; 
jakiekolw'iek państwo, wbrew statutowi Ligi 
narodów, jest rzeczą jasną, że Gdańsk znajdzie 
się wówczas w położeniu, które uniemożliwi 

jmu spełnienie jego zadania, ktćrem jest zape­
wnienie Polsce swobodnego dostępu do merza. 
Art. 28 projektu postanawia, żo we wszyst­
kich wypadkach i pod każdym względem 
przyskłgujc Polsce prawo wprowadzania i wy­
wozu przez Gdańsk towarów wszelkiego ro-

aju, o ile nie zakazują togo polskie lista- 
Art. ten obejmuje niewątpliwie amunieyę, 

■eraz wszelkie materyałj- wojenne. Z  powyższe­
go wynika, że postanowieni© to nie sprzeciwia 
się traktatowi wer»3iskiemu i żo w  myśl tego 
oafcoina Ligi Narodów- rozciągać się musi tak­
że na wy wóz do POlstfł i maferyahi wojenna- 
go przez czas trwania dział só nieprzyjaciel­
skich. W  tych okolicznościach wydaje się rze­
czą bardzo prawdopodobną, że Rada Ligi zwró­
ci się do PołsW z prośbą o przeprowadzenie 

tego obowiązku obrony prze?, nią samą, lub 
przoz wbpółdzaą' nie kun go uąńitwa lub człon­
ka, IdgŁ

3 . N a  wypadek, jeżeli Polska będzie w iod ła  
spór -z ineetn państwem i jeżeli Lidze narodów  
w myśl art. 15 statutu nie uda się skłonić ao
przyjęcia jej propozycjo, wówczas obydwie  
strony, wiodące spór, m ają swobodę działania.
W  tyra wypadku po upływie termirm, przewi­
dzianego statutom Ligi. będzie można rozpo­
cząć wojnę między Polskę a ćanera państwem,
wojue, która wprawdzie nie pozostaje w sprze­
czności z obowiązkiem, wynikającym ze sta­
tutu, który jodT.akże nie nakłada na Ligę obo­
wiązku ani też nie daje jej prawa udzielenia 
poparcia jednej z obu stron, walczących. Ja­
kiem będzie wówczas stanowisko wolnego 
miasta?

.juejszą obronę jD ^th^zasow y vryso-
koinisarz L ig jr - ig « i^  fa ń s k ą  konstytuantę 
przeleżenia n l j K  fnncrli tygodo-’ ©etsrte- 

czEcgo tekstu 
zmiany żadar.e przez Lig^.

Ma być dodaan-Jj konatytucjn postanowić-; Jest 
nie, żc rząd. 
przedstawi lad

ANGLIA W OBRONIE NIEMIEC. 
Amsterdam. P. A. T. Biuro koicsp. , Daily 

Chronicie**, dziwem :k stojący l>isko Lloyd G.>or- 
~ oświsdeąś w arfykn‘e wstęp: ym. że prr.-i-

r prze lą gu O ra cs‘t/‘v 
m - ą»aaaoia zasadniczy pro- 

jf-kt ustawy. dotye^ęąjLgdąńsi -go prawa oby­
watelstwa. żo Liga m#rr;dÓ9 . ma prawo żądać 
od Gdańska każdego czasu urzędowych wyja­
śnień, dotyczących sąraw publicznych m asta 
i l ż e n iu  żądaniu zawsse musi l;yć dany pr- 
srsran, wresseie, że wolne miasło Gdańsk o ‘s 
możo być podstawą operacyjną dla floty i sd 
lądowych, żo- nie bę-łą bedowaro żadne Lortyf- 
kacye i że nie będzie dozwolony na jogo ob-.zi­
mo wyrób amtmicyi i  materi ałów woi-nnych..

Rada Ligi zamianuje wysokiego ko-migarzr. na ! 
trzy lata. Mandat może być odnowiony i przed 
czasem odwołany. Liga narodów udzieli wys. 
koirćsarzowi odpowiednich sum na egzystcau yę.

Psmt defeoRtów
Gdańsk. P. A. T. Powróciła, tai a Genewy 

| delegacya miasta Gdauska, która bawiła w Pa­
ryżu i w Genewie, z nad burmistrzem S a h- 
m cm na czele. Członek delegaeyi. Dr S c h i m- 
m s r, wyraził zadowolenie z wyników pobytu 
dełrgacyi w  Paryżu i w Genowic, oświadczając, 
i© jte-legaeya „uzyskała to, czego pragnęła. 
S c h i m m o r  oświadczył między innemi: Je­
stem zadowolony, że mogę rozprószyć ciężkie 
obawy, jakie od kilku dni nurtowały w G d a ń ­
s k ą  Delegacya gdWiska zajęła w  Genowi© 
następująco Stanowisko: G d a ń s k ,  przez
podpisani© konweneyi polsko-gdańskiej i przez 
wyrażono w. niej niezłomnej woli Ligi narodów, 
uznany znstąl za sauiodzieny twór państwowy,
w o f c o o  t e g - o  m u s i m y  o d r z u c i ć  w s z e l k i e -  m i e s z a ­

nie się w jego sprawy wewnętrzne. To stano­
wisko doToer.cyi gdańskiej znalazło aprobatę 
Dagi narodów. Wówczas rozpoczęła się otwar­
ta walka "  ćzłfgneyą polską, która jednakże 
a foM a  osiągnąć swoje zamiary. Oświadczam, 
że w postanowieniach paryskich i genewskich 
nioma m ielca ani nawet dla jedneao oirce-so 
śclnrerza. Deicgacya gdańska osiągnęło w  Pa­
ryżu w zunelnośc: swoje cele, którymi było to, 
aby G d a ń s k  był panem u siebie.

£"'*> z
iFwzgłędcdają ego  ̂ważna część /ngicisk ej opir.it publicznej oświa l  

(za się za przyjęciem Niemiec do Ligi narodów, 
objawun pocieszają c.pn, że Ba r n e m z

tak ni raciskirm wystopewał z tym wnioskiem 
rrzwi Ligą narodów.

SIEŁDY W KRMGW fE
siria 23 Dstsafida 1H25 r.

isk wyslał Polsce maiepłał m m i
Gdańsk. P. A  T. Materyal wojenny, wydany

P o l s c e  przez-Gdańsk na podstawie decyzyi 
Logiczne i praktyczne rozwązanic wydaje Rady Ligi, przewieziony zosłat do Polski w  45 

się następujące: Liga zagu/arastnje Pol&ee utrzy wagonach, 
marrśe tlriidalucńci w  poicie gdsfcldnz o ile eho
dzi o obszar woliK-go in a sta, ne dając jednak GDAŃSK ZACZYNA DB A Ć  O POLSKICH 
ani Polsce, ani też rroioirtu państwu po z wołani a EMIGRANTÓW,
na utworzenie tam miiilarnsj podstawy. Przy- Gdańsk. P. A. T. Władze gdaiiskie zdecy- 
łączają/c się tutaj do zapatrywań wyrażonych . dowały się wreszcie na przen!esienie oł-ocn cmi- 
przez Radę ambasadorów, że rząd polski jeai jgracyjnego z tak zwanego .,Treplu“  do gmachu, 
specyalnie powołany do tego, aby w  podobry<h pozestałego po wojskowym zakładzie odzieżo-

państwa. . jakich nastąpiło widocznie pod wpływem rządn
TJchwała zatwierdzająca Rady L  gi postana-1 polskiego co do urządzenia stacyi emigracyjnej 

wia między hinenn: Rada Ligi aprobuje kom-; w  T  c z e w i e. 
liluzye zawarte v/ sprawozdaniu prz dstawicicla
Japoni' i cświa.lcza, że woleć miasto Gdańsk 
n dniem ukcućlyiuowaaia się przechodzi w myśl 
art. 162 traktatu pokojowego poć cebronę L igi
narodów.

Konstytucja Gdańska przeGi&dzi równocze­
śnie ped gwaron-yę. Ligi. Rada L  gi postanawia

O R O Z W IĄ Z A N IE  K O N S T Y T U A N T Y .  

Gdańsk. P. A. T. Frnkcya niezawisłych so~ 
cyalistów w konstytuancie gdaństir-j postawiła 
wniosek nagły, domag-ający się rozwiązania
konstytuanty i rozpisania nowych wyborów 
na dzień 6 lutego 1920 r.

Br&flW 1 DSITta nod Ŝ rSS£iTi PftSski jmyśl traktatu rozumowego miasto Latyezów, LLkim |}-« *-l'J cssitt roibin. którp oJJziały rasz(,_ w  U;enmku na Wo
Warsr.rwa. (Tełef. wł.). Donoszą tu z Mo- toczysko arraia czerwona w dalszym ciągu ści­

ga oddziały Pethtry f prząrefern je do poTsk'ej 
granicy. Według danych dodatkowych w porci

skwy, iż L e n i n  w ostatni0' swej mowie o 
zwycięstwie na Krym'*! powiedział, że tryumf 
sowiecki jest tak wielki, iż nikt ne mógł się 
tego spodziewać. Jedna ł . z adani e  bolszewi­
ków jest zakreślono na większą skalę, a zwy­
cięstwo możo być uważane aa pewne dopiero 
po przewrocie na zachodzie.

B o l s z e r ó  ra jg li t o y r z .

Helshgfcrs. (East Espress), Komunikat szta 
bu sowieckiego z dnia 21 bm. głosi: Dnia 20 li­
stopada zajęliśmy miasto M o z y r z. Kontratak 
przeciwnika odparliśmy. W i  ęiiśmy znaczną li­
czbę jeńców i zdobyliśmy Ind orni o: y. Jfa Tinn 
Korosteń-— Mo2yrz ofcrvzywa nasza trwa. W  re-

K  e r c z. Da Krcmik, 
oraz 12 bolowriliów.

zdobyliśmy 4 parowce,

Rozbrojenie Ukraióeów.
W arszawa. P. A . T. Oddziały ukraińskie : 

gen. P c r e m y k i n a ,  które przeszły nasze li­
nie pod naciskiem wojsk bolszewickich, zostały 
przez nasze wojska rozbrojoc© w ilości z górą 
10.000 żołnierzy.

K O M U N IK A T  UKRAIŃSKI.
Wiedeń. P. A . T. Biuro koresp. Ukraińskie 

Biuro prasowe donosi z Wołoczysk: Wiadomo-1 
j iw fo  Latyarow a adtóinły Bołtót# opttćcifer rrtćęi o  zwin ęciu frontu ukrautefckgo ni© odfiow iai
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Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział 

w oddaniu ostatniej posługi Matco naszej, 
ś. p. T ek li z Raszewskich Ś m i e c h ó w -  

s k  i e j, cwas okazali nam swoj© wspótozn- 
cie, sldadtuny serdeczne ..B óg zapłać'1.

Dzieci i wnuki.

S I  M ssoJ 0
urodzonł ń }e, maja 19 o, 

sten  UeiBStnrjs sjicdj L L. Kn* f ,  nt)?, fisi?tg nd
psnitoinsMi: Jłi firsi n". l*p#aHh wHnfi. j^wstaj 
p‘.u esowj 43 pj. stT7a’*S.v V.rssow f ,  jklsn ttóiea-
wsie. odinsrzccy nrtyisni „Hgnh" .Orkf .pia *2" „l5i!ii“ itL
zmarł dnia 10 Pstopaja 1320 r. opatrzony 
ś w .  Sakramentami w  >zpit-aiu woskowym 
w Zam< ścia wskutek eiężkkh rrn, otrzyma­
nych w bitwie pod Nowogrodem Wotyńsliiin. 
Zwłoki i  n Zsuariezo poctow^o i na cmea- 
tarru wojskowym w Zsmoście, skąd _ prze­
wiezione zosterą do nrobowca' rodzinnes© 

f.« Krakowa.

jest najpewniejszą
lokatą kapitału,
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-& 37-r -  ■ HMSgSasksumi.

ZAWSZE Cl SAM!
J h n

TW*ł,t 1 O

boWlESC.

—  Nw, *  gdzie to padstwo-? —* zaśmiał się Nj^j

policja? inirnsterja i gubernatorzy?
Weiner, —  gdzie ten kraj? gdzie nasze wojski

—  Czy nie wiecie, ie  dotychczas mamy różnych 
ły d  ów i mówimy: żyd r o s y j s k i ,  ż y d  poląk^ żyd nie- 
miecki lub francuski, i oni czują s a m i  ły od­
rębność i  przynależność d o  państw g o j ó w  T o L  nie 
powinno Ł / ć !  My, żydzi, musimy b y ć  BiwJteżtii od 
miejsca zamieszkania i państwa. Każdy z '.**3ipowin-en . . .  
wiedzieć i wyznawać tylko to jedno: jeaśeefe żydem j ufnością na gościa z Berlina, z 
i  należę eto państwa żydowskiego; 5 tego włcAnie trze- ^  szyderczo: ^

—  T o  jest puste gadanie, —  rzekł z powagą Ru­
bin Altfeld, —  my wszyscy wiemy, że państwa ży­
dowskiego niema, a wy panie Klingele, mówicie jak 
pierwszy lepszy syonista, czy wy i wasze komitety na­
leżycie d o  nich?

Wszyscy z zaciekawieniem spojrzeli na ddegata, 
który rzeki z uśmiechem dumy i pewności siebie:

—  Ja nie wiem, czy was t o  zadziwi, czy nie? ale 
ja muszę powiedzieć, że ja i komitety, które mnie do 
was przysłały, należą i nazywają się syonistami.

Ozjasz, rabin i TT-liak sposępnieli i spojrzeli z n i e

Rubin Altfeld zawo-

U  nauczyć wszystkich ńyuów, aóehy fcjii dumni, że 
należą do tak sławnego i wspeniaiego- narodu, jaki 
jeden jedyny istnieje na świecie, to jest do narodu ż y ­
dowskiego. Tak i col wyznaczył komitet i prosi wszyst- 
łdcti otarzzych i przełożonych nad gminami, ażeby 
jeświndcmiii O ily Ind.

—  T o  ładna teorja, —  uśmiechnął się Oz-jjsz, —  
T ona każdemu z nas się podoba, ale czy ona prakty-

—  Czy ja nie zf&dłetn? jak wy zadęliście gadać : 
o  państwie żydowskiem, ja zaraz domyśliłem się, że ! 
w głowie waszej mieszka bzik eyomstyczuy.

—  Dlaczego wy rkrocie zaraz tryumfować? Ja 
jeszcze nic nie powiędnąłem dlaczego my syonktarai 
się nazywamy, i jr.k my rozumiemy ten syouizm? — 
uśmiechnął sio Klingele, — i a muszę tylko zrobić je­
dno zastrzeżenie, W y^p6teścio przełożeni, starsi ludu

cedu? Każdy z nas, rozrzuconych po świecie, mówi i Izraela i sami morejd,,P3a takie jestem morojne, i my
Lanym językiem, inne prowadzi interesy, inaczej się ! znamy nasz Ind. S ą -  i-«Nzy i sprawy, które są tylko
Itosi i ubiera, a trzyma nas w kupie tylko zakon : dla nas, a są inne. których my im udzielamy w pe- j
i  przełożeni gminy. Spojrzyjcie n a  wasz paszport, czy j  wnej formie i dawce, ażeby się nie rozzuchwalili. To, !
tam nie jest: poddany Prus? I co teraz powieui. to na razie jest tylko dla nas, kie- '

—  Tak!... Tak!... Słusznie! —  przytakiwali inni. | równików tego-ludi;. ., i

—  Tak było, ale tak nie powinno być, —  zawołał ) PostŁwiooie tego warunku ąjgickawHo wszyst- .
Klingele, —  narodowość nasza, żydowska, nie może 
zależeć od miejsca zamieszkania i narzuconej nam 
przemocą przynależności do państwa gojów. Ja wszę­
dzie i zawsze jestem tylko żydem, przynależę do pań-

mkich, nawet wezony tahnuilysta, ń. J 7 .. goroe, obudził 
się ze swego zamyślenia.i spojrzał badawczo na obce­
go, zaś raecierpliwy Hirsz zawołał:

—  Nu, gajdajciel a warze zastrzeżenie jest zbyte- 
otwa żydowskiego, żyję 1 pracuję tylko dla mego pań- j czne, my sau# dobrze wiemy, co dla ludu jest korzy- 
ptwa żydowskiego. istno, a co s^Rodliwe? Nu, my sł-uctinmy.

—  Czy wttnx, mężom mą/Srym 1 doświadczonym
potrzebuję mówić, czego lud potrzebuj©? na eo on 
loci? jakiem słoyrami jednoczy się go i prowadzi do 
celów nam lylkru wiadomych? Ludowi-, ternu tłumowi,
potrzeba ładni o brzmiącego hasła-, a, my mieliśmy już 
preoz chowowo syonistów, tych czystych pojest/ńesy- 
ków, przygotowany grunt j hasło: syo-nianL. My wzię­
liśmy firmę, aic w dawnym sklepie czysty' palesty- 
rJzm zamkjięliśmy dc- jednej szuflady i ta nawet jedna 
jest dla niego za. obszerna.

Mężowie wybrani słuchali uważnie, a nerwowy 
Nuchim Weiner w: chwili gdy Klirgelo umilkł, spytał 
szybko:

—  Nu, a jakim towarem wy teraz handlujecie? 
co wy macie na składzie?

—  I  v y  wier-fe i my, Że Palet cyna to mały kraik 
i ma trzydzieści tysięcy kilometrów. Taki kraj może 
ponno&oSć cztery miliony mieszkańców, nu. a co się 
stanie z dziewięcioma jeszcze miijonamt żydów w dias­
porze? Czy to pytanie sprawiedliwe?

—  Nu, tak!... Poco pytać?... Co jert? —  zawołali 
slue.harao.

—  My powiedzieliśmy sobie tak: Paleśtio&a dla 
naszej firmy j e s t  p ) trzeba a, t-~zeba jej żądać d!?, nas 
i musimy j ą  otrzymać. Tam osiądą ehówewe eyoniści, 
i emigranci z takich miejsc, gilzie ras za. dużo i na 
jeden interes z gojem jest- kilku naszych. W  Palesty­
nie zrobimy sobie nasze państwo i ono będzie dobrą 
firmą, solidną, dla wszystkich żydów- i dla państw bał- 
wochwnł czyeSi.

*— To nieźle pomyślane, — pochwalił Ozjąsz, — 
tylko czy dostaniemy- Palestynę?

—  Jsikto? tfay dostaniemy? —  oburzył się Kliu- 
gole, —  czyż n;e wiecie, że Anglja już wkrótce zajmie 
całą Palestynę, i że angielski rząd zobowiązał się wo- 
beo komitetu żydowskiego, że nam, żydom, odda ją 
całą? I my mamy wszystkich królów/, cesarzów,

wszystkie państwa' w naszej kieszeni. Dla nas pracuje 
nasz Rotozyld lord Anglji, dla ąas pracuje nasz Rot- 
szykt w Paryżu, -dla nas pracuj 0 Ś  senatorowie Sta­
nów Zjednoczonych, ry , a Wl&fe f  J^rlin, Rzym, to, 
dziady ©c| nas zależno, i kto lWu się ośnueli sprze?!- 
wić? jiłfiafcyprostował się i nastroszył wąsy sterczące

Obecnym przy wyliczaniu potęgi i sławy Iz. rola
zabłysły oczy, rozjaśniły się twarze, a niektórzy .'■k

smakowitej potrawy cmoknęlido bardzo
l i lO  W  u l  C l

—  To debrze!... To bardzo dobrze!
KUngele dumny % wrażenia swoj mowy, zwilgn- 

tnił językiem wysn.zone wargi, oblizał zescśiłą ślino 
w kątaca ust i mówił, rozparty wygodnie na krześle;

—  Cny sądzicie, że to wszystko? To dopiero po-' 
czątok. Idzie o tych żydów, którzy zostali w ćiaspo-i 
rze. Oni powinni i muszą dążyć, ażeby w każdem 
srtrie byli w-nasi za odrębną narodowość żydowską! 
z rozległą autonosają, z prawem staaorńfnla o kieł 
runku i sjtoaokccii rozwoju narodowego. My nutsimy 
'w ka&dttn państrdo stanowić odrębny organizm, nie­
zależny od tubylców, a wszystkie ta organizmy będą 
wysyłały delegatów na nasa żydowski kongres, który 
będzie w diasporze naszą najwyższą pań-Tn/ową wła­
dzą i wsayscy żydzi muszą mu być posłuszni. Prócz 
autonomii narodowoj musimy mieć w ty.-b y-sóstwcch, 
w których mieszkają iydzj, prawo pełne-go obywatel­
stwu, d-ootęp do wszystkich urzędów cvw eh i woj­
skowych. Stopniowo my zajmiemy wnzj-stkie ua.czelue 
miejsca, co nam przyjdzie łatwo, bo czy je,-A na śv;re- 
vśq taki naród gojów, -któryby mógł nam dorównać 
iwd wrzględcm rozumu, zdolności i sp-.ytu kupieckiego?

—  Niema!... To osły!... To bydło! — zawołali £0k 
raco.

■jf^rrjttrraaas^iiiwinurt j£ssr»- -

Zartajcie t;lko  Bajlcpsieflc mydła 
toeirtanega przetłuszczonego
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4 7 * pożyczki
g ^ n l  premiowej i ebh^acya 57« poży- 
w  ^  czki dłufoterminoiAfsj' S3 ti3 TOi>y«is
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Korzystna lokata teapitafu.
Właściciel dużego i rentownego pensjonatu da mie- 

(ikania I utrrymsaie dia 2 osób j a k i  procor.t za pożycze­
ni* zaraz, najdalej do 23 listopada t>. r. 303 tys ęcy h'p., 
które będ*. zabezpieczeń* na pierwszej hipotece.

K a p ita ł p o tr z eb n y  aa  rok , lu b  w e d łu g  tam owy. E w en tu a ln ie  m o­
le  Lyć wspólnik z powyższym kapitałem do wspólnego prawa 

o t peasyonato.dzen u 2855

Wiadomość: Biura Tokarakicgo, Zakopane hotel „Krasy11.

G r a f  e i  S . i f t  3 2  H P „  B s r H a t  i  '  

4 5  K P . (  W e f f  1 6  H P . ,  F t ó  
25 HP„ Poci. ^0 HP.

bkazy jnie do sprzedania
O g lą d a ć  rr<»żn* w  g n r r iy  u lica
Straszcwf-ueico ?. w podwórzu.
e o d z ie '> r i. ' 10— 12 i 3 C i  tam  

k  e ru w s ć  k o re sp o n d ea cy ę . 
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nie do zniszczenia
340 cm. szerokowei 
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międzyreredet-ego-handlu

fCrakśw, Smoleńsk 16. Lwów Hotel Europejski

WykończalmabićHzny
Llg ł Pomocy Przem ysłow ej 

w Krakow ie Grodzka 13, l  p.
przyjmuje zafnówiania z dnstir- 
ezonego rnateryahi na Jbieiiznę 
męska 1 damfika, pame w fpraw  j' 
śnbno, bieliznę peóoiel
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Kunig aptekę
*ai :v.*,‘ s. iu . CKt-.ówćś*, chętniej
B- !•-«'• v i; vi. :-.c/.ê ółowe wia-
do» m ki ptosze nadsyłać: M?e- 
eh<Swf^Br. K ie le ck ie , Ś k  G órb le l.

Futro I m
n>^akie, w  deb rym  stanie 
sprzeda prscow. kuśn ier­
ska  Stan. Kltrzka Kraków , 

ul. ów. A nn y  4. 2*22

Adwokat 2805

DrJózef Sarapatą
pyrttH 2 wsjsna i jtrewadu kncełam 
w Warszawie, ni. L sszns 7.

lotory Olesia
o : ; z  rop n e  d w a t :k t^ w e  

od 9 do “00 M K . d o ;tarczy 
h P ! I ^ P ‘ 2853

Lwów, Batorego 4 .

D w ó r pcezta Jas io n k a
k o l o  R z e s z o w a

poszukuje

KAPELANA.
2816G k s z y e !

Mahoniowy salon antyczny, 
wspaniale szafy, dywany per-' 
łkle, makaty, port, ery I wlela
lanych rzeczy do sprzedania. 
Wiadomość w magazynie pmbU

K Dudziaka, Fioryańska i '

Kilka was
da w a iem a  bydła na 1000 
z pomostami I błryet!.;-mi ■
sprzedam. Zgłoszenia: Fab ykW 
.Odlew* Kraków, Q:zct jrzlą.
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| i  „ P E £ E T “  Powszechne Zakłady ane S. A .
m

'K' • g m

m
* ogłaszają na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 0. października 19 20 i uchwały 

Rady Nadzorczej z dnia 28. października 1920 z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Rząd
uT-

m i

m '

m \ w

i j n a  n a s t ę p r a j ą e y c S i  n  a r u n W h :

Emitowanych zostaje 40.000 sztuk akcyj neminalnej warti ści po Mp. 5G0 w dwóch ratach po 20.090 sztuk.
»»aWS.-4

i
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&  i
lUJPS emisyjny wynosi * s ârycłl skeyonaryuszów po P̂ p, $?Ą  z tein, że sig keżde 2 sziiskf starych s kcyj przysługuje im w każdej

£

J  racie emisyjnej prawo poboru jednej nowej akeyi. —  Ola nowych akcyonaryuszśw po 829 fV3p. za sztukę*
Legitymacye dia stsrysh akcycnaryuszów stanowię tymczasowe potwierdzenia wydane przez „Pezet“, lub pr^ez Akcyjny Bank Związkowy.

Dyrekcya „Pezat" Powszechne Zakłady Budowlane S. A. zastrzega sobie prawe przydziału sztuk, z tein, że przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi wedle terminu ich zgłoszeń. 

Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia subskrypcyi pierwszej raty emisyjnej akcye nie zostaną przydzielone, przysługuje prawo przeznaczenia kwot wpłaconych, na
prezet drugiej raty, z tern że otrzymają oni pierwszeństwo w przydziałach z drugiej raty.

:■}

p c c z e i ,  u r u g i j j  r a i y ,  z  l e m  z e  o t r z y m a j ą  u c i  w o t c i w m u  w  p r z y u z i ^ c t o i s  z  u r u g i e j

Nowe akcye wezm ą udział w zyskach Spółki począwszy od 1 . stycznia 19 21.
. . .2 n  . .  >- T  _______ . . .  S _  2 . . . . . . . . . 7 . .  n  r . wu /f* >37 SB c i u  .  i .1 .3  . i n / i  I ?
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T e r m i n  z a m k n i ę c i ?  s n b s k r y p c y l  p i e r w s g e |  r a t y  e m a ls y jn e g  o z n a c z a  s i ę  n a  d z i e ń  1 5 .  g g rn d ia ia  Ł 0 S 6 ; a l t c y o M r y a s z e  p o s i a ­

d a j ą c y  p r a w o  p o b o r u  m u s z ą  j e  w y k o n a ć  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  3 0 .  l i s t o p s i d n  1 6 2 0  r .

mm\m
Z g ł o s z e n i a  p r z j r l m u l ą :

Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie; Polski Bank Kraiowy; ' Powszechny Bank Kredytowy; 
Ziemski Bank Kredytowy; Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie; Bank Wschodni w Warszawie; 

Bank Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu; Bnnk Małopolski w Krakowie.
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